
Uroczyste obchody
w związku
z 50 rocznicy śmierci
Marcina Kasprzaka

Ziemia wielkopolska uroczy 
ście obchodzić będzie 50 rocz­
nicę śmierci wielkiego jej Sy­
na, jednego z przywódców*i 
organizatorów polskiego prole­
tariatu — Marcina Kasprzaka

W Czołowie (gr. Bnin, pow. 
śremski), rodzinnej wsi Marci­
na Kasprzaka zostanie wygło­
szony w dniu 11 bm odczyt, 
związany z jego życiem i dzia 
łalnością rewolucyjną.

Uroczysta akademia odbę­
dzie się w auli U. P 7 bm. w 
przeddzień 50 rocznicy strace­
nia rewolucjonisty.

W Parku im. Marcina Kas­
przaka mieszkańcy Poznania 
będą mogli usłyszeć koncert 
muzyki i pieśni rewolucyjnej.
Jednocześnie nastąpi tam odsło 
nięcie tablicy pamiątkowej.

Głiargo tf’affaires Egiptu 
podejmował 
bawiącego w Polsce 
min. Fathi ^lad^ana

WARSZAWA (PAP)
3 bm. charge d‘affaires E-

giptu w Polsce Abdel Salam 
Raafat wydał przyjęcie z o- 
kazji pobytu w Polsce mini­
stra kolei Egiptu — Fathi 
Radwana.

Wysokie odznaczenia państwowe
dla załogi S/S „Kiliński**

GDYNIA (PAP)
3 bm. w salach Domu Ma­

rynarza w Gdyni odbyła się 
uroczystość dekoracji człon­
ków załogi S/S „Kiliński" wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi, przyznanymi im 
przez Radę Państwa za trud 
i ofiarną pracę przy udziela­
niu pomocy narodowi wiet­
namskiemu w wykonaniu u- 
kładu rozejmowego oraz za 
rozsławienie bandery Polski 
Ludowej. Aktu dekoracji do­
konał zastępca przewodniczą­
cego Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gdań 
sku — Czesław Makowski.

Krzyżem oficerskim orderu 
Odrodzenia Polski udekoro­
wany został kapitan statku 
Romuald Cielewicz.

Krzyżem kawalerskim or­
deru Odrodzenia Polski udeko 
rowany został zastępca kapi­
tana Stanisław Szatkowski.

Złote krzyże zasługi otrzy­
mali: II oficer Kazimierz 
Twarowski, radiooficer Jaro­
sław Meleszkiewicz, asystent 
radiooficera Feliks Forysiak, 
marynarze: Henryk Kołtun, 
Wiesław Rudzki, Ryszard Za­
rębski, Nikos Mylona, starszy 
mechanik Józef żołędziow- 
ski, II mechanik Józef Papież, 
asystent maszynowy Jan So­
kół, smarowniczy Henryk 
Chwat. Władysław Brakow- 
ski i Jan Łabiński, ochmistrz 
Henryk Keyha, kucharz 
Panagiotis Frankos oraz ste­
ward Marian Ferdynus.

Srebrne krzyże zasługi o-

Delegacja
radzieckich pracowników 
budownictwa 
mieszkaniowego 
zoproszona do USA

NOWY JORK (PAP)
Amerykańskie Krajowe Sto­

warzyszenie Budownictwa Mie 
szkaniowego zwróciło się za po 
średnictwem ambasady ZSRR 
w Waszyngtonie do rządu ra­
dzieckiego z propozycją, aby 
w październiku br. przybyła do 
USA grupa pracowników ra­
dzieckiego budownictwa miesz­
kaniowego w celu zapoznania 
się z amerykańską techniką 
budowy mieszkań.

Stowarzyszenie proponuje, 
aby delegacja radziecka skła­
dała się z 6 osób i przybyła do 
Waszyngtonu 3 października 
br., tj w dniu uroczystego o- 
twarcia nowego osiedla miesz­
kaniowego w stolicy USA, zbu- 
d^" mego przez stowarzysze­
nie.
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Realny wkład Polski w dzieło pokoju

RZĄD PRL
redukuje siły zbrojne o 47 tys. ludzi
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej na posiedzeniu 
w dniu 3 września 1955 r. po­
wziął następującą uchwałę: 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej

Władze Hongkongu
żądają wydania sprawcy zamachu

na „Kashmir Princess"
LONDYN (PAP) 
Korespondent Agencji Reu­

tera donosi z Hongkongu, że 
tamtejsze władzę zwróciły się

trzymało 16, a brązowe 15 
członków załogi.

Ponadto pięciu z dekorowa 
nych członków załogi otrzy­
mało medale 10-lecia Polski 
Ludowej.

* * *
W godzinach wieczornych 

3 bm., w salach Domu Mary­
narza w Gdyni dyrekcja Pol­
skich Linii Oceanicznych wy­
dała przyjęcie dla członków 
załogi S S „Kiliński".

Ze sportu

Polska prowadzi
w trómeczu lekkoatletycznym 
CSR — Rumunia — Polska

Po pierwszym dniu trójme- 
czu lekkoatletycznego juniorów 
CSR — Rumunia — Polska, 
który rozpoczął się w sobotę w 
Krakowie, prowadzi Polska 
125 pkt. przed CSR 118 pkt. 
i Rumunią 88 pkt.

W konkurencji juniorów na 
pierwszym miejscu znajduje się 
CSR — 75 pkt. przed Polską — 
71 pkt. i Rumunią 53 pkt., a w 
konkurencji juniorek Polska — 
54 pkt. przed CSR — 43 pkt. 
: Rumunią — 35 pkt.

W pierwszym dniu zawodów 
rozegrano 15 konkurencji i u- 
stanowiono 5 rekordów Polski 
juniorów oraz po cztery CSR 
i Rumunii.

Na listę nowych rekordzi­
stów Polski wpisali się: Król 
110 m ppł. — 14,6, Kowalczyk 
800 m — 1.53,4, szatfeta
4X100 (Zurkowski, Szczepań­
ski, Woźniak, Bożek) — 42,2: 
Wojtaszek oszczep — 48.83 o- 
raz Lubojański 1000 m z prze­
szkodami 2.44.2.

WYNIKI PIERWSZEGO DNIA 
ZAWODÓW

Juniorki:
100 m — 1) Kusionówna (P) 12, 2)

Górnik (Zabrze)
przegrał
w Leningradzie

Przebywająca w ZSRR dru­
żyna piłkarska Górnika (Za­
brze) wzmocniona zawodni­
kami Ruchu, rozegrała w so­
botę drugie spotkanie. Po po­
rażce w ub. tygodniu w Sta- 
lino z miejscowym Szachtio- 
rem 0:2, Górnicy grali w Le­
ningradzie z I-ligowym Zeni­
tem. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem gospodarzy 2:1 
(0:1).

Ludowej, biorąc pod uwagę po­
stęp osiągnięty w odprężeniu w 
sytuacji międzynarodowej dzię 
ki genewskiej konferencji sze­
fów czterech rządów oraz prag-

do kliki czangkaiezekowskiej 
z żądaniem wydania niejakiego [ 
Czou Tse-minga, >*tor> był za­
trudniony na łotntsKU w Hong­
kongu w charakterze sprząta­
cza i 18 maja br. uciekł z Hong 
kongu na Taiwan.

Przedstawiciel władz bezpie­
czeństwa w Hongkongu A. C. 
Maxwell oświadczył, że śledz­
tw^ wykazało niezbicie, iż Czou 
Tse-ming pełniąc w dniu 11 
kwietnia br. służbę na lotnisku 
umieścił bombę zegarową w 
skrzydle samolotu ..Kashmir 
Princess" i spowodował kata­
strofę tego samolotu lecącego 
do Bandungu.

W nocie do kliki czangkai- 
szekov.sk iej władze Hongkongu 
żą. 'ą wydania Czou Tse- 
minga w celu postawienia go 
przed sądem za popełnioną 
zbrodnię.

Richterówna (P) 12,3, 3) Luta (R) 
12,5, 4) Ptackowa (C) 12,5

Skok wzwyż: 1) Balasz (R) 166, 2) 
Holarkova (C) 160, 3) Voborilova (C) 
155, 4) Furmaniak (P) 150.

500 m: 1) Nowaczyk (P) 1.18,1, 2) 
Cutui (R) 1,18,2, 3) Kropacova (C) 
1,18,8.

Oszczep: 1) Wojtaszek (P) 48,83, 2) 
Novotna (C) 39,92, 3) Stoica (R) 38,78.

Dysk: 1) Voborilova (C) 47,60. 2) 
Sankowska (P) 40,96, 3) Dąbkowska 
(P) 37,58, 4) Gall (R) 36.27.

Skok w dal: l) Kusionówna (P), 
5,64. 2) Prokopova (C) 5.36, 3) Ler- 
czakówna (P) 5.29, 4) Bellu (R) 5.23

Sukces
pływaków Warszawy
w Lipsku

W sobotę rozpoczęły się w 
Lipsku międzynarodowe za­
wody pływackie, zorganizo­
wane z okazji otwarcia Je­
siennych Targów Lipskich z 
udziałem pływaków Polski, 
Holandii, NRD i NRF. Naj­
ciekawsza konkurencja pier­
wszego dnia zawodów 400 m 
dow. mężczyzn przyniosła suk 
ces reprezentantom Warsza­
wy. Wygrał Gremlowski 
(4.50.1) przed Sieroldem 
(Lipsk) — 4.54.4. Sukces od­
niosła również męska sztafe­
ta Warszawy 4X100 m zmień. 
Po dwóch zmianach prowa­
dził zespół Lipska mając 3 
metry przewagi nad sztafetą 
Warszawy. Doskonale dyspo­
nowany Mroczkowski (który 
nieoficjalnie uzyskał 57.8 na 
100 m dow.) dogonił Wildego 
i wygrał bieg. Niespodziewa­
ny ale w pełni zasłużony suk I 
ces odniosła drużyna piłki i 
wodnej Wr-szawy. Pokonała) 
ona zespół Lipska 4:2 (3:0). I

nąc wnieść realny wkład Pol­
ski do wysiłków czynionych w 
dziedzinie rozbrojenia, posta­
nawia zmniejszyć do dnia 20 
grudnia 1955 r. liczebność sił 
zbrojnych PRL o 47 tys. żoł­
nierzy i oficerów.

Zwolnieni z szeregów Woj­
ska Polskiego zatrudnieni będą 
w przedsiębiorstwach państwo­
wych, zakładach przemysło­
wych i w rolnictwie.

Kopalnia „Ignacy11
wykonała

sześciolatkę
ST ALINOGRÓD (PAP)
Dnia 3 bm. w godzinach po­

południowych kopalnia „Igna­
cy" jako piąta w przemyśle wę 
glowym wykonała przedtermi­
nowo zadania planu 6-letniego. 
Do końca br. górnicy kopalni 
dadzą gospodarce narodowej 
dodatkowo kilkaset tysięcy ton 
węg>

No szalę pokoju
Decyzja rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej o zmniejszeniu 

polskich sił zbrojnych o 47 tys. ludzi, właściwie mówiąc, nie sta­
nowi niespodzianki. Oczekiwaliśmy tego rodzaju posunięcia od 
chwili, gdy Związek Radziecki ogłosił postanowienie o redukcji 
radzieckich sił zbrojnych o 640.000 ludzi. Później ogłoszóne zostały 
uchwały rządów Czechosłowacji i Rumunii o zmniejszeniu liczeb­
ności wojsk tych krajów.

Ta prawie równoczesność w podejmowaniu tak doniosłych decy­
zji w sprawach obronnych nie może w nikim budzić zdziwienia. 
Pozośtajemy, bowiem, w sojuszu ze Związkiem Radzieckim, jesteś­
my uczestnikami Układu Warszawskiego przewidującego wspólną 
obronę ośmiu państw należących wraz z nami do tego układu. Jest 
więc rzeczą oczywistą, iż decyzje co do rozmiarów niezbędnych 
dla wspólnej obrony sił zbrojnych, podejmowane są za wzajem­
nym porozumieniem.

Wspólne jest rozeznanie i ocena sytuacji międzynarodowej przez 
kraje obozu socjalizmu. Jesteśmy całkowicie zgodni z sobą, że po 
konferencji genewskiej szefów rządów czterech mocarstw nastą­
piło wybitne polepszenie atmosfery międzynarodowej i groźba 
wojny zmniejszyła się. Podobnie jak Związek Radziecki uważa­
my, że droga do dalszego odprężenia międzynarodowego, droga 
do porozumienia biegnie poprzez redukcję zbrojeń i wydatków 
zbrojeniowych. I podobnie jak Związek Radziecki uważamy, że 
celowi temu najskuteczniej służą czyny.

Przez konkretny fakt, jakim jest zmniejszenie liczebności na­
szych sił zbrojnych, potwierdzamy raz jeszcze nasze stale dążenie 
do pokoju, do szukania porozumienia w spornych sprawach mię­
dzynarodowych, do rozwoju dobrosąsiedzkich' stosunków ze wszy­
stkimi innymi narodami.

Decyzja nasza przypadła na okres, w którym trwają obrady Pod­
komisji Rozbrojeniowej ONZ. Miłujący pokój narody nie mogą nie 
dostrzec w tym wyrazu gorącego pragnienia narodu polskiego, 
aby obrady tej Podkomisji doprowadziły do pomyślnych rezulta­
tów, aby mocarstwa znalazły wspólne rozwiązanie palącego pro­
blemu rozbrojenia, którego pragną i domagają się wszystkie na­
rody. W ten sposób naród polski wnosi swój wkład w dzieło po­
wszechnego odprężenia i utrwalenia pokoju.

Nie zamykamy oczu na fakt, iż na Zachodzie istnieją wpływowe 
koła, którym nie w smak jest „duch Genewy** i rosnące wśród 
narodów świata przekonanie, że porozumienie między narodami 
jest coraz bardziej możliwe, a wojna coraz bardziej niemożliwa. 
Jesteśmy jednak zarazem świadomi, iż właśnie te wrogie pokojowi 
koła stają się coraz bardziej izolowane, a nacisk światowej opinii 
publicznej domagającej się porozumienia i rozbrojenia staje się 
coraz większy. I na szalę tej właśnie przybierającej na wadze 
opinii publicznej rzucamy decyzję o zmniejszeniu liczebności 
naszej armii.

Na przestrzeni wieków swej historii naród polski po wielokroć 
udowodnił, że gorąco miłuje swą Ojczyznę i gotów jest bronić jej 
do ostatniej kropli krwi. W ciągu minionych 10 lat naród polski 
ukazał światu również nowe zupełnie oblicze — zdolność do boha­
terskich wysiłków, wyrzeczeń i przykrych nieraz ograniczeń w 
celu zbudowania silnej, pięknej i dostatniej Ojczyzny. Nasze osiąg­
nięcia w dziedzinie pokojowego budownictwa przysporzyły Polsce 
więcej siły i splendoru oraz uznania innych narodów, niż wszystkie 
wojenne „wiktorie** w przeszłości.

W epoce pokojowego współzawodnictwa między narodami, w 
epoce pokojowego wykorzystania energii atomowej, do której 
dąży ludzkość wbrew wszelkim oporom i przeszkodom — naród 
polski wybrał sobie miejsce wśród narodów nie szukających 
chwały wojennej, ale sukcesów w dziedzinie postępu i pokoju.

J. W.

Plon niesiemy plon...
W całym kraju w setkach gromad odbywają się trady­

cyjne dożynki. Mimo niesprzyjającej pogody, dzięki ofiar­
nej pracy ludzi naszego rolnictwa, walka o chleb została 
wygrana. Po ciężkim żniwnym trudzie przyszedł czas na 
podsumowanie osiągnięć — na zabawę.

Radośnie obchodzone są tegoroczne dożynki — jede­
naste dożynki w Polsce ludowej. Ulicami gromad ciągną 
barwne, rozśpiewane korowody dożynkowe, niosąc piony 
naszych pół.

Piękny ze zbóż i kwiatów wieniec dożynkowy ze wst 
Szamoty odbiera inżynier Bronisław Piotrowski — kie­

rownik Wojewódzkiego Zarządu Rolnictwa.
Foto: H. Ignor 
Tekst: M Tardowski

Przodownica pracy, obywa 
telka Katarzyna, Garczyńska 
ze Spółdzielni Produkcyjnej 
Chrustowo, mimo swych 70 
lat czuje się w pełni sil. Na 
uroczystości dożynkorcej Gar­
czyńska otrzymała brązowy 

krzyż zasługi.

Wielki wlec 
w Lasku Vmcennes 
z okazji
tradycyjnego święta
dziennika „8Mu«amte“

PARYŻ (PAP)
W dniu 4 września dziesiąt­

ki tysięcy mieszkańców Pa­
ryża przybyło do Lasku Vin- 
cennes, aby wziąć udział w 
tradycyjnym święcie dzienni­
ka „rHumanite“ — organu 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej.

Francuskie organizacje de­
mokratyczne urządziły z oka­
zji święta wystawę obrazują­
cą osiągnięcia narodu radziec 
kiego w dziedzinie pokojo­
wej, twórczej pracy.

O godzinie 16 min. 30 od­
był się w Lasku Vincennes 
wielki wiec.

Na trybunie honorowej za­
jęli miejsca witani owacyjnie 
przez zebranych członkowie 
Biura Politycznego KC Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej ze sekretarzem general­
nym KC Maurice Thorezein 
na czele, sekretarz generalny 
Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT) Benoit Prachon 
oraz przedstawiciele innych 
organizacji demokratycznych.

Wiec zagaił najstarszy dzia 
łącz francuskiego ruchu ro­
botniczego, dyrektor „l‘Hu- 
manite“ Marcel Cachin.

Przemówienie na temat 
walki „PHumanite" o pokój, 
niezawisłość narodową Fran­
cji oraz o wolność i prawa 
mas pracujących Francji wy­
głosił członek Biura Politycz­
nego KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Etienne Fa- 
jon.

Otwarcie krajowej 
wystawy rolniczej
na Węgrzech

3 września nastąpiło w Bu­
dapeszcie otwarcie ogólnowę- 
gierskiej wystawy rolniczej.

Wystavva obrazuje osiągnię­
cia Węgierskiej Republiki Lu 
dowej w dziedzinie uprawy 
zbóż, hodowli zwierząt gospo­
darskich, mechanizacji rolnic­
twa itp. Wystawcami są: przo­
dujące spółdzielnie produkcyj 
ne, państwowe gospodarstwa 
rolne oraz chłopi gospodarują­
cy indywidualnie — mistrzowie 
wysokich plonów.

Powiat Ostrzeszów
luiolnBony
od miarek i odsypów

Zawiercie w woj. 6talinogrodz 
kim i Ostrzeszów w woj. po­
znańskim, to dwa dalsze powia­
ty, które przekroczyły 90 proc, 
rocznego planu dostaw zboża 
dla państwa. Dzięki temu ci roi 
nicy obu powiatów, którzy w 
całości rozliczyli się z pań­
stwem z tegorocznych należno­
ści w zbożu, zwolnieni zostają 
z dniem 3 bm od obowiązku 
miarek i odsypów przy prze­
miale ziarna w młynach

Liczba powiatów, w których 
rolnicy korzystają z tego przy­
wileju, wzrosła zatem do 12.

szekov.sk
szekov.sk


O dalsze odprężenie
w stosunkach międzynarodowych

Artykuł „PRAWDY"
MOSKWA (PAP).
W artykule pióra obserwatora pt. „Iść konsekwentnie 

drogą wytyczoną w Genewie — przeciwko próbom po­
nownego rozpętania „zimnej wojny", o dalsze odprężenie 
w stosunkach międzynarodowych", '„Prawda" pisze:

GENEWSKA KONFEREN­
CJA szefów rządów czterech 
mocarstw oznaczała zwrot w 
kierunku osłabienia napięcia 
międzynarodowego, ustanowie­
nia zaufania i wzajemnego zro­
zumienia między państwami.
Obecnie uznają to szerokie ko­
ła opinii publicznej na całym ------------------------------ ------—-------------------------------------------------
świecie, potwierdzili w przemó- Republikę Ludową i kraje de- róg", aby zmienił się bieg hi- 
wieniach politycy różnych kra- mokracji ludowej? storii i aby wydarzenia zaczę-
jów i różnych kierunków. „To NTXON BMTF ty Si? kształtować zgodnie z
spotkanie było historyczne. TT zimneJwnTNV“ togo życzeniem. Nie można
ciągu tego tygodnia wykonali- ” uoji x poważnie opierać polityki na
śmy dobrą robotę“ — oświad- Pan Nixon nie cofnął się takich przesłankach, jak ta, 
czył o wynikach konferencji ge przed ponownym podjęciem i iż „rząd chiński nie odpowia- 
newskiej prezydent USA —- D. puszczeniem w obieg bzdur da wymogom" pana Nixona, 
Eisenhower. Historyczne zaiste rzeczników „zimnej wojny" a ustrój społeczny i państwo- 
znaczenie konferencji genew- które dawno utraciły wszelki wy europejskich krajów de- 
skiej podkreślili również: prze kredyt moralno-polityczny, mokracji ludowej nie podoba 
wodniczący Rady Ministrów jak np. mit o rzekomej „że- się tym czy innym wpływo- 
ZSRR — N. A. Bułganin, pre- laznej kurtynie z drutu kol- wym osobistościom amery- 
rnier Anglii — A. Eden i prze- czastego, min i karabinów kańskim.
wodniczący Rady Ministrów maszynowych", jaką oddzie- Tego rodzaju przemó wie- 
Francji — E. Faure. liły się kraje demokracji lu- nia wywołują w Stanach Zje-

Rada Najwyższa ZSRR, wy- dowej, lub legenda o „komu- dnoczonych słuszną i ostrą 
rażając wolę wszystkich ludzi nistycznej działalności dywer- krytykę, m. in. również ze 
radzieckich, w całej pełni za- syjnej i szpiegowskiej". Po- strony wpływowych kół bur- 
aprobowała wyniki konferen- trzebne mu to było po to, aby żuazyjnych. Wspomniany już 
cji genewskiej oraz oświadczy- w jakiś sposób uzasadnić po- Walter Lippman odzwiercie- 
la, ze Związek Radziecki bę- stawienie przed polityką za- dlając poglądy tych kół wy- 
azic nadal prowadził politykę graniczną USA całkowicie raża obawę, że tego rodzaju 
współpracy międzynarodowej, nierealnego pięciopunktowe- „manewrowanie" między no- 
będzie dążył do ustanowienia gO programu, który można wymi zasadami głoszonymi w 
zaufania między państwami w by ująć jak następuje: po- imieniu USA w Genewie i 
imię pokojowego rozwiązania chłonięcie przez blok atlan- całkowicie przestarzałymi za- 
doniosłych problemów między- tycki Niemieckiej Republiki sadami „zimnej wojny", skom 
narodowych w drodze rokowań. Demokratycznej, likwidacja promitowanymi w oczach o- 

krajach Europy wschód- pinii publicznej, może wywo-ISTNIEJE REALNA 
DROGA WSPÓŁPRACY 
W INTERESIE POKOJU

niej ustroju demokracji lu- łać „wrażenie nietrwałości, 
dowej, utworzonego zgodnie niepewności i niedojrzałości 
z wolą narodów, rezygnacja z polityki zagranicznej Stanów 

Na konferencji genewskiej rozwiązania w drodze współ- Zjednoczonych". Publicysta 
szefowie rządów czterech mo- pracy międzynarodowej spra- amerykański jest bliski praw- 
carstw szukali wspólnego roz wy rozbrojenia i ustanowię- dy, albowiem takiego „mane- 
wiązania doniosłych problemów nia kontroli międzynarodo- wrowania" nie można w żad- 
międzynarodowych. Przebieg wej, zlikwidowanie ruchu po- nym razie uznać za cechę 
konferencji i jej wyniki po- stępowego na całym świecie, charakterystyczną ustabilizo- 
twierdziły, że istnieje realna który — aby to brzmiało bar- wania polityki zagranicznej 
droga współpracy międzynaro- dziej „przekonująco" — na- wielkiego mocarstwa. 
dowej w interesie pokoju. żywa się ruchem dywersyj- PRZYKŁAD

Jest rzeczą wiadomą, że po- nym i pod którego adresem ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
wojenny okres rozwoju stosun- nie szczędzi się wszelkich o-
ków międzynarodowych cecho- szczerstw.

Nie ulega wątpliwości, żewało narastanie napięcia. Nie-

klaracje złożone w Genewie 
konkretnymi czynami.

Rząd ZSRR, powziął u- 
chwałę w sprawie przed­
terminowego wycofania z 
Austrii wojsk radzieckich i 
zmniejszenia liczebności ra­
dzieckich sił zbrojnych o 
wojska, które wycofywane 
są z terytorium Austrii. 
Rząd radziecki powziął na­
stępnie jeszcze ważniejszą 
decyzję w sprawie redukcji 
sił zbrojnych ZSRR o 640 
tysięcy żołnierzy.
W tym samym duchu poste

pują kraje demokracji ludo­
wej. Polska oświadczyła, że re 
dukuje swe siły zbrojne o 47 
tysięcy żołnierzy. Rumunia — 
o 40 tysięcy, Czechosłowacja 
— o 34 tysiące, Albania —- o 
9 tysięcy żołnierzy. Powyższy 
krok krajów demokratycznych 
oceniany jest powszechnie jar 
ko nowy wkład do sprawy po­
koju, do sprawy dalszego roz­
ładowania napięcia międzyna­
rodowego.

Uczeni radzieccy podzieli­
li się ze swymi kolegami za 
granicznymi na genewskiej 
konferencji w sprawie poko 
jowego wykorzystania ener­
gii atomowej cennym do­
świadczeniem zdobytym w 
tej dziedzinie w ZSRR.
Na coraz szerszą Skalę roz­

wija się wymiana delegacji i 
tu rysiów między ZSRR i kra­
jami zagranicznymi.

Naród radziecki gorąco a- 
probuje i popiera wszystkie te 
posunięcia sprzyjające utrwa­
leniu zaufania między pań­
stwami oraz stwarzające po­
myślne warunki dalszego zła­
godzenia napięcia międzynaro­
dowego.

Konferencja genewska uto­
rowała drogę do współpracy 
międzynarodowej w iftteresie 
pokoju i . osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Miłujące

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to nie ma on powodów 
do wahań, nie ma podstaw do pokój narody występują jedno

którzy politycy Zachodu twier- tego rodzaju stanowisko nie kwestionowania słuszności dro myślnie przeciwko próbom po 
dzili niestrudzenie, że pokojowe może bynajmniej prowadzić gi obranej w Genewie. Pań- nownego rozpętania „zimnej 
współistnienie państw o róż- do rozwiązania palących pro- stwo radzieckie zmierza tą wojny". Są one żywotnie za- 
nyeh systemach społecznych blemów międzynarodowych, właśnie drogą. Szeroki^ koła interesowane w tym, aby sto- 
jest rzekomo niemożliwe, że lecz jedynie do osłabienia opinii publicznej wszystkich sunki międzynarodowe rozwi- 
„zimna wojna", polityka „z współpracy międzynarodowej, krajów właściwie oceniły do- jały się również w przyszłości 
pozycji siły", dyplomacja, u- Nie można przecież sądzić po- niosłe praktyczne posunięcia, w duchu wzajemnego zrozu- 
ciekająca się do metody pogró- ważnie, że wystarczy, gdy pan które Związek Radziecki zrea-
żek, dyktatu i ultimatów to w Nixon — jak wyraził się zna- lizował zgodnie „z duchem 
chwili obecnej rzekomo jedy- ny komentator amerykański Genewy". Wszyscy widzą, że 
nie możliwa forma obcowania Walter Lippman — „zadmie w rząd radziecki potwierdza de- 
między różnymi krajami.

Konferencja genewska odrzu 
ciła tego rodzaju kłamliwe 
twierdzenia, które tu i ówdzie 
na Zachodzie zyskiwały trwa­
łość przesądu. Dowiodła ona, 
że jeśli wszystkie państwa oży­
wione będą duchem współpra­
cy, który panował w Genewie, 
to szczytny cel utrzymania po­
koju zostanie osiągnięty i naro­
dy będą mogły być spokojne o 
swe jutro.

Po konferencji genewskiej 
przed rządami wszystkich 
państw stanęło zadanie dołoże­
nia starań, aby uchwały tej 
konferencji, zmierzające do u- 
trwalenia powszechnego poko­
ju, zostały wcielone w życie, 
aby podjęto nowe kroki w celu 
dalszego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego.

PRZECIWKO 
„DUCHOWI GENEWY"

mienia i współpracy, aby rzą­
dy wielkich mocarstw zdecy­
dowanie kroczyły drogą, którą 
wytyczyła Genewa.

Tu spotykać się będq przy pracy
artyści ofou części liemiec

Otwarcie w Berlinie 
nowej niemieckiej opery państwowe]

W dniu 4 września odbyło Minister kultury NRD Jo- 
się w Berlinie uroczyste o- hannes Becher wygłosił prze- 
twarcie nowej niemieckiej mówienie, w którym podkreś- 
opery państwowej. lił, że otwarcie nowej opery

Na zaproszenie Minister- iest bardzo doniosłym wyda- 
stwa Kultury NRD na o- rżeniem mającym znaczenie 
twarcie niemieckiej opery ogólnoniemieckie. Twórcza 
państwowej przybyły delega- współpraca artystów obu czę- 
cje ze Związku Radzieckiego ści Niemiec — -powiedział mi- 
Ćhińskiej Republiki Ludowej, nister Becher — przyczyni 
Polski, Czechosłowacji i in- się niewątpliwie do pogłębie- 
nych krajów demokracji lu- nia wzajemnego zrozumienia 
dowej oraz z Francji, Wiel- między Niemcami i będzie 
kiej Brytanii, Indii, Finlandii, stanowiła nowy krok na dro- 
Austrii, Norwegii, Szwajcarii, dze do pokojowego zjedno- 
Egiptu i Meksyku. czenia Niemiec.

Obecni powitali hucznymi Dyrektorem opery jest M.
oklaskami przybycie prezy­
denta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelma 
Piecka, przewodniczącego 
Izby Ludowej NRD. J. Dieck- 
manna, wicepremiera NRD 
W. Ulbrichta, wiceprzewod­
niczącego Izby Ludowej H. 
Materna, wicepremierów W. 
Stopha, O. Nuschke, L. Bolza, 
P. Scholza i innych członków 
rządu NRD.

Także w Albanii 
zmniejszono 
liczebność 
sił zbrojnych

TIR AK A (PAP)
Dzienniki opublikowały u- 

chwałę Rady Ministrów Ludo­
wej Republiki Albanii w spra­
wie zmniejszenia liczebności sił 
zbrojnych.

Uchwała ta stwierdza mię­
dzy innymi:

Rada Ministrów Ludowej Re 
publiki Albanii, biorąc pod u- 
wagę osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego, osiągnięte w 
wyniku konferencji genewskiej, 
oraz pragnąc wnieść swój 
wkład do dalszego złagodzenia 
napięcia W’ stosunkach między­
narodowych i do pogłębienia 
zaufania między państwami, 
postanawia:

1. Zmniejszyć do dnia 31 
grudnia 1955 roku liczebność 
sił zbrojnych Ludowej Repu­
bliki Albanii o 9 tysięcy ludzi.

2. środki zwolnione w wyni­
ku tej redukcji będą użyte na 
potrzeby gospodarki narodo­
wej.

TRIEST - PASIERB RZYMU
(Korespondencja własna API)

Triest, w sierpniu kłucia w sercu. Napis głosił:
Do Triestu przyjechać,

aby pokąpać się trochę w mo- żeJ >)Fai^ea« uwozi na swy^’ _ _____ _ ________ _
mU’ szk^l^ac u zaPro^zeaia P°kła<izie 751 robotników trie- cych przedsiębiorstw, zapobie- przynależność 
mego sz 'o nego o eg1- y ern steńskich, zmuszonych emigro- 
tu po raz pierwszy od czasu ’ J a

winno się zająć stanowisko dzynarodową, tak jak się to 
wręcz przeciwne, to znaczy stało ze sprawą terytorium 
„ograniczać" przemysł, to zna- Górnej Adygi. Trzeba będzie 
czy — zamknąć część istnieją- na nowo podjąć dyskusję, czy 

Triestu do

Burghardt.

Fakty ostatnich czasów do­
wodzą jednakże, że koła reak­
cyjne, które „zimną wojnę", 
wyścig zbrojeń, militaryzację i 
stałe napięcie w życiu między­
narodowym uważają za intrat­
ną imprezę, nie szczędzą wysił­
ków, aby storpedować realiza­
cję zadania postawionego na 
konferencji genewskiej, aby po 
litykę światową, wytyczoną w 
Genewie, skierować na inne 
tory. W tym celu — jak dono­
si prasa amerykańska — zwo­
lennicy „zimnej wojny" opra­
cowali swoistą taktykę ofensy­
wy przeciwko „duchowi Gene­
wy".

Nie ulega wątpliwości, że 
koła reakcyjne w USA usiłują 
wywrzeć presję na niektó­
rych przedstawicieli rządu 
Stanów Zjednoczonych, aby 
politykę światową skierować 
ponownie na tory „zimnej 
wojny". Co więcej, pewne 
wpływowe osobistości w USA, 
piastujące wysokie stanowi­
ska, zaczynają widocznie ule­
gać tym wpływom.

Jak można inaczej ocenić 
niedawne przemówienie wice­
prezydenta USA Nixona na 
ogólnokrajowym zjeździć or­
ganizacji „Weterani wojen 
zagranicznych", przepojone 
duchem nietolerancji i pełne 
ataków na ZSRR, Chińską

gać „zbytecznemu nagromadzę- Włoch jest faktem uzasadnio- 
niu się ludności w mieście", u- nym politycznie i do przyjęcia 
łatwdać robotnikom „swobodę przez historię^.

sze 10 tysięcy robotników, prze ruchu", wysyłając ich do in- Zdaje mi się, że to wystar- 
ważnie wysoko kwalifikowa- nych miejscowości Półwyspu czy, aby -wykazać, że „patrio-

Apenińskiego, albo zgoła do tyzm" klerykałów w sprawie
Po powrocie do miasta przy- południowej Afryki czy Au- Triestu służył im zawsze tylko

, g a i jaciel mój szczegółowo wyjaś- stralii. Toteż nie mówi się już jako sposób zafnaskowania naj 
mem i riestu, aby pod płasz- jak 8ję te sprawy przed- więcej o pomocy. czarniejszego wstecznictwa ich
czykiem narodowych deklama- stawiają< Niespełna rok temu Jeśli chodzi o zagadnienie rządów. Nawet koła burżuazyj- 
cji uRryc klęski polityki we- rząd włoskj uroczyście i publicz „wolnej strefy", to sprawa ne w Trieście zaczynają już 
wnętrznej. Ma tym polu naj- nje przyrzekj Triestowi pomoc przedstawia się jeszcze gorzej widzieć zgubne dla siebie skut- 
większa chwała przypada w f}nangowa w wysokości 32 mi- i o tym także już się nie mó- ki takiej polityki.
u ziaie panu ministrowi ocei- jjar(j5w firów, aby umożliwić wi, to znaczy, nie mówi się w Dla uzupełnienia tego obra- 
a, obecnemu premierowi, kto- mjastu jak najszybsze dźwig- Rzymie. Albowiem włoski rząd zu podam jeszcze jeden szcze­

remu powrot nestu pomogł njęc|e po długich latach za- klerykalny zdolny jest do gół, który wydaje mi się bar- 
zatuszowac w pewnym stopniu njedbania. Suma ta przezna- wszystkiego, prócz jednej rze- dzo znamienny. Jak wiadomo, 
o nzymi s'an< ai, wywołany ęzona była. na zaktywizowanie czy: narażenia się w jakikol- wojska sojusznicze musiały w 
procesem i on esi. ramiętam, . unowoczegnjenie przemysłu i wiek sposób rządowi waszyng- swoim czasie wycofać się z 

portu. Triesteńczycy z wielką tońskiemu. Że zaś „wolna stre- Triestu. Otóż teraz, w związ- 
radością powitali tę wiado- fa“ sprzyjałaby rozwojowi han ku z przewidywanym przez 
mość, zwłaszcza że wedhig po- dlu z Czechosłowacją i Węgra- traktat z Austrią wycofaniem 
stanowień traktatu londyńskie- mi — Boże uchowaj nas od ta- się niektórych dywizji amery-

, . . .... go, określającego stosunki z kich myśli: Triesteńczycy za- kańskich z tego kraju, powstał
wo zi s ow przyjemnie zuziwi- jug.os}awią część portu miała ciskają więc pasa do ostatniej projekt przeniesienia jednej z 
ły mnie zapewnienia o daleko zogtać przekształcona w tak dziurki i niejednokrotnie sfy- tych dywizji do Triestu. A czy 

zwana „wolną strefę", to jest szałem pełne gorzkiej ironii wiecie dlaczego? Odpowie na 
spodarczej dla Triestu. „No, to t t artv dJa krajów do- zdanie, że „było nam lepiej, to artykuł, który wyczytałem 
S"7-'1rzeczą Dunaju, Austrii, Cze- gdy było gorzej". w „U. S. News and World Re-

powrotu tego miasta na łono 
włoskiej macierzy. Jadąc, wra­
całem myślą do wszystkich spe­
kulacji politycznych, jakich do- 
konywały różne kolejne rządy 
klerykalne w związku z próbie

wać do Australii, i że w naj­
bliższym czasie odpłynie dal-

Jesienne 
Targi Lipskie 
otwarte

BERLIN (PAP)
Jak już podawaliśmy, w nie 

dzielę odbyło się w Lipsku u- 
roczyste otwarcie terenów wy­
stawowych i pawilonów jesień 
nych Targów Lipskich.

Pawilony i tereny wystawo­
wa targów zwiedzili 4 bm. 
członkowie rządu NRD, przy­
wódcy partii demokratycznych 
i organizacji masowych, przed 
stawiciele korpusu dyploma­
tycznego i goście zagraniczni. 
M. in. tereny wystawowe i pa­
wilony zwiedziły w niedzielę 
delegacje rządu PRL z wice­
ministrem przemysłu drobne­
go i rzemiosła Olszewskim na 
czele.

Targi Lipskie wywołały du­
że zainteresowanie zarówno 
społeczeństwa niemieckiego, 
jak i zagranicznych kół prze­
mysłowych. Na targi przybyło 
przeszło 1 000 gości z róż­
nych krajów. Z wielu państw. 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Polski, Czechosłowa 
cji, Węgier, Rumunii, Bułga­
rii, Albanii, Francji, Włoch, 
Belgii, Argentyny i innych 
przybyli na targi oficjalni 
przedstawiciele. Przeszło 30 
krajów wystawiło różne arty­
kuły powszechnego użytku, w 
tym —- firmy 25 krajów kapi­
talistycznych: Francji, Anglii, 
Włoch, Indii, Austrii, Holan­
dii, Egiptu, krajów Ameryki 
Łacińskiej i innych. Masowy 
udział w targach biorą w tym 
roku firmy zachodnio - nie­
mieckie, co świadczy o dużym 
zainteresowaniu kół przemy­
słowych Niemiec zachodnich 
rozwojem handlu między obu 
państwami niemieckimi.

Duże zainteresowanie budzą 
wyroby przemysłowe NRD.

Jesienne Targi Lipskie 1955 
roku są wymownym świadec­
twem dużej możliwości NRD 
jako dostawcy towarów. Od­
zwierciedlają one również dą­
żenie kół przemysłowych 
Wschodu i Zachodu do roz­
szerzenia stosunków handlo­
wych i gospodarczych.
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Montesi. 
że w tym czasie ilość retoryki, 
pakowana do audycji radio­
wych, wręcz uniemożliwiała 
słuchanie radia. Jednakże, przy 
pominam sobie też, że w tej po-

Znowu starcie 
na granicy 
izraelsko - egipskiej

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reute­

ra, na granicy izraelsko-egip- 
skiej w okolicach Gazy znów 
doszło do starcia między od­
działami wojskowymi Izraela i 
Egiptu. \

Jak oświadczył rżecznik e- 
gipskiego ministerstwa obro­
ny, w pobliżu miejscowości Itz 
hag kilka samochodów wojsko 
wych Izraela przekroczyło gra

chosłowacji i Węgier. Jak wi- Nie chodzi jednakże tylko o port". „Triest — pisze autor/ nicę i wdarło się na teryto- 
•- rium Egiptu. Podczas wymia­

ny strzałów 2 żołnierzy izrael­
skich zostało zabitych.

Przedstawiciel sił zbrojnych 
Izraela, podał, że samochody 
izraelskie znalazły się na tery 
torium Egiptu przypadkowo, 
ponieważ zmyliły drogę. Ko- 
miśja Rozejmowa ONZ wysła­
ła na miejsce incydentu swy6h 
przedstawicieli.

powiedziałem sobie wte-
dać, perspektywy były wspa- położenie najuboższej ludności, artykułu — jest wymownym, 

Przywitawszy się z moim niałe i umożliwiały Triestowi I w tym właśnie rdzeń za gad- przykładem tego, co czeka inne 
przyjacielem, zaraz zapytałem powrót do jego naturalnej roli nienia, jego strona najbardziej kraje europejskie po wycofa­
no naturalnie o sytuację ogól- — ośrodką wymiany handlo- niewiarygodna. Sądzę, że dla niu się wojsk USA. 
ną w mieście. „Chodź ze mną wej między Wschodem i Zacho lepszego zrozumienia tej sy- chyli się ku upadkowi. Sfcoń- 
— powiedział mi — pokażę ci dem. tuacji, pożytecznie będzie przy czylo się życie nocne miasty,
coś, co bez wielu słów pozwoli A jednak, rzeczywistość da- toczyć kilka zdań, które wyczy- wszystkie nocne lokale, przepeł

dy.

szo udaliśmy się na przystań,1 dzo niewielkie sumy dotarły do matorów, przemysłowców, han- „najgorsze", korzystają z togo 
skąd miał za chwilę odpłynąć miejsca przeznaczenia. Ale naj- dlowców. Przytaczam dosłownie komuniści, gorący zwolennicy 
statek „Fairsea". Na przysta- ciekawsze były argumenty, ja- zakończenie artykułu: idei rozwoju handlu między
ni zgromadził się wielki tłum kimi tłumaczono fakt nieprzy- „Nie ulega wątpliwości, że Wschodom a Zachodem, ‘„idei, 
ludzi, wepchnęliśmy się w sam słania reszty pieniędzy, to zna- jeżeli rząd rzymski będzie na- która przyciąga wielu ludzi, 
środek. W pewnej chwili ktoś czy prawne całej sumy. Otóż, dal ociągał się z pomocą dla pamiętających jeszcze rozkwit 
wcisnął mi w rękę drukowaną według opinii klerykalnych ad- Triestu, jeśli nie zajmie się Triestu, wr czasach gdy był nor 
ulotkę. Rzuciłem na nią okiem ministratoTÓw włoskiego ma- troskliwie naszymi potrzebami tern otwartym dla krajów Eu- 
z pewnym roztargnieniem, z jątku narodowego, pieniądze natury gospodarczej i finanso- ropy wschodniej". Czy do tych 
jakim zwykle ogląda się ma- przeznaczone dla Triestu są wej oraz zlikwidowaniem plagi „argumentów" trzeba jeszcze 
teriał propagandowy, lecz prze- pieniędzmi wyrzuconymi za ok- bezrobocia, problem strefy A coś dodawać?
czytawszy napis, doznałem u- no. Zdaniem tych panów po- powróci znowu na trybunę mię A. BARSILIO

Jak wiadomo, zarówno 
Egipt jak i Izrael zobowią­
zały się zaledwie na 7 go­
dzin przed tym nowym in­
cydentem granicznym do za 
niechania wszelkich działań 
zbrojnych w sfrefie granicz 
nej.



Odpowiedź nie tylko p. Lewandowskiej

CO Z MIĘSEM?
P. Janina Lewandowska zdenerwowała się. Chwyciła 

za pióro i napisała do redakcji.
„Dlaczego chcąc otrzymać kawałek mięsa trzeba stać 

przed sklepem masarskim od wczesnego rana? Będąc 
ostatnio, w sobotę, o 5 rano byłam już 80. Stałam da­
remnie, bo gdy dostałam się do lady już nic nic było poza 
stopkami, łbami i cielęcymi kośćmi.“

„Dlaczego — pyta p. Janina. — 10 lat po wojnie ko­
biety muszą marnować zdrowie i czas na wystawanie 
w ogonkach?"

najmniej zresztą nie komplet- dukcyjnych i na gospodar­
ne) świadczą wyraźnie, że je- stwach indywidualnych — gó­
rny więcej mięsa niż przed woj- spodarowano jak najlepiej, by 
ną. Świadczą one również, że wzrosła produkcja roślinna, bo

Piroga pani Janino! Pani po- 
zwoli, że nim odpowiemy 

na postawione przez Panią py­
tania rzucimy dwie liczby. Po­
równawcze. Tylko proszę nie
odkładać gazety!

Oto przed II wojną, po 20 
(dwudziestu) latach od zakoń­
czenia I wojny spożycie mięsa i 
tłuszczów na głowę ludności 
wynosiło (przeciętnie dla całe­
go kraju) rocznie 22,4 kg. Dziś 
•—• również przeciętnie dla ca­
łego kraju — spożycie tegoż 
mięsa i tychże tłuszczów zwie­
rzęcych wynosi rocznie 37 kg 
na jednego mieszkańca.

— No proszę! To dlaczego 
brak? — zapyta Pani w tym 
miejscu.

Właśnie: brak. A więc od-

spozycie tej naszej ulubionej 
potrawy rozkłada się sprawie­
dliwiej, niż przed wojną. Bo, 
proszę Pani, liczby statystycz­
ne nie kłamią: w przeciętnej 
spożycia mięsa przed wojną 
mieści się zarówno spożycie 
mięsa przez fabrykanta, czy 
obszarnika, jak i przez bezro­
botnego...

wówczas wzrośnie 
I... odwrotnie!

i zwierzęca.

robotniczych, to cały eksport 
zostałby spożyty w kraju i 
jeszcze powstałby niedobór 
1 000 000 <?.“*)
Czy Pani pozwoli jeszcze je­

den cytat? Króciutki. Ze wspo­
mnianej już książki „Strategia 
rolnicza".

„Nasza teoretyczna nad­
wyżka wywozowa jest u w a- tańców” ówczesnego 
runkowana niedojada- pOiskiego sięgała 35 milionów 

to w chwili obecnej ilość oby-niem ludności."’1') 
Przepraszam czy jeszcze Pa­

ni twierdzi, że nie brako­
wało? Oczywiście, chyba, że 
Pani ma na myśli tylko siebie. 
Z pewnością — nie!

Co się stało?
A teraz (czy Pani jeszcze

powiadając na pytania posta- czyta?) sięgnijmy po drugą z 
■wionę przez Panią w liście — wymienionych cyfr. Obecnie 

spożycie mięsa i tłuszczów na 
1 mieszkańca wynosi 37 kg 
rocznie. A więc, mimo że spo­
życie to jest większe niż 
przed wojną — na rynku mięs­
nym odczuwamy trudności.

Co się więc stało?
Przede wszystkim ogólnie 

biorąc — przyznajmy to obiek­
tywnie — mamy pieniądze. 
Mniej lub więcej, niektórzy je­
szcze za mało — ale mamy 
wszyscy. (Chciałbym się za-

odpowiemy na pytanie miesz­
czące w sobie te, zadane przez 
Panią:

— Dlaczego mamy trudności 
z mięsem, dlaczego go brak?

Nie brakowało?
Wróćmy na chwilę do przy­

toczonych liczb.
A więc w roku 1938, mimo 

że spożycie mięsa i tłuszczów 
na głowę ludności było mniej 
s z e niż obecnie — mięsa nie 
brakowało. Nie wiem czy to 
jest Pani zdanie. Wiem nato­
miast, że niejeden robotnik i 
niejeden chłop, ba! niejeden u- 
rzędnik w tym miejscu powie:

— Hola! Owszem, nie bra­
kowało mi mięsa, jeśli praco­
wałem i miałem pieniądze!

Otóż to! Większość robotni­
ków, spora część urzędników, 
ogromna większość chłopów, 
robotników rolnych, wyrobni­
ków mięsa wówczas nie ja­
dała lub jadała w znikomej 
ilości.

Proszę — oto świadectwo 
płk. dr. Stanisława Rostworow­
skiego i rtm. dypl. Stefana So-

Poza tym...
— No, dobrze — powie Pani 

z kolei — ale przecież przed 
wojną było więcej ludności, niż 
dziś—

I to prawda. Jeżeli przed

Wśród ludzi
Wreszcie jeszcze jedna u- 

waga. Bardzo Panią boli (i 
słusznie, nie tylko Panią to 
boli) fakt, że nie może Pani 
bez trudu kupić mięsa pod do­
statkiem. A co Pani powie na 
to, że na przykład w sierpniu 
bież, roku wieś poznańska do­
starczyła tylko ok. 36 proc, prze 
widzianej ilości żywca do punk 
tów skupu, skąd żywiec ten po­
przez rzeźnię — trafia i do 
sklepu, w którym spotkało Pa-

Spotkanie z Miczurinem
w ostrzeszowskim ogrodzie

po wsiach, prowadząc własne 
poletka doświadczalne i popu­
laryzując ją wśród chłopów. 
Nasion dostarczy im macierzy­
sta kukurydza szkolna.

DWA PLONY
Bardzo dobrze udaje się na 

glebie lekkiej słonecznik jak 
widać to z wielkich tarczy, na­
bitych ciasno czarnymi ziarn­
kami. Poznański Instytut Uprą 
wy, Nawożenia i Gleboznaw­
stwa prowadzi obok działki 
szkolnej dla porównania polet­
ko doświadczalne ze słonecz­
nikiem, zasianym bez nawo­
zów kompostowych. Jeden rzut 
oka wystarczy, aby stwier­
dzić, że plon będzie o połowę 
niższy. Dobrze również zapo­
wiada się w ogrodzie doświad­
czalnym zbiór roślin oleistych 
takich jak: soja, rycynus i in­
ne.

Żółkną rozłożyste łęty ziem­
niaków, zasadzonych syste­
mem kwadratowo - gniazdo­
wym. Plon będzie obfity. Zre­
sztą w stoisku biologii na wy- 

rafrazując nieco słowa Mickie- stawie szkolnej, zorganizowa­
nej z okazji konferencji sier­
pniowej, można było porównać

Pięknie wyrosło konopie w 
ogrodzie szkolnym. Przewyż­
sza znacznie swego opiekuna 
prof. Kempę, który przecież 
odznacza się dość pokaźnym 

wzrostem.

0 "fe rzewa owocowe zasadzo- 
ne w rzędy, ocieniają sze­

rokie pole — można by rzec, pa

wojną, w 1939 roku ilość miesz- owej soboty to niemiłe roz- 
państwa czarowanie—

Jak widać z tego, sprawy je­
dnego człowieka, zależą w du­
żym stopniu od dobrej woli, po­
czucia obywatelskiego obowiąz­
ku, sumienności drugiego—

Można chyba stąd wyciągnąć 
bardzo osobiste wnioski, praw­
da?

Ot np. choćby taki, że aby osiąg­
nąć proponowany przez IV 
Plenum KC Partii wzrost spożycia 
mięsa i tłuszczów na głowę w ciągu 
najbliższych lat pięciu o dalszych 
8,9 kg rocznie, a więc podwoić to 
spożycie w stosunku do 1938 roku 
— trzeba popracować, solidnie po­
pracować.

Być może, Pani nie pracuje za­
wodowo. Tym niemniej i do Pani 
to się odnosi. Proszę pomyśleć, ile 
to mamy jeszcze bliźnich pracują­
cych niedbale, nie rozumiejących, 
że (właśnie) ów przykład nie wy­
wiązujących się ze swych obowiąz­
ków chłopów odnosi się również do 
nich. Nie byłoby źle, gdyby w ra­
mach np. towarzyskich stosunków 
umiejętnie, jak to kobiety potrafią, 
wpłynąć na nich—

Albo — i tu odpowiemy po- 
trosze na drugie Pani pytanie 

na

wateli naszego kraju przekra­
cza 26 milionów.

Ale prawdą jest również — 
może o tym mniej Pani wie 
— że wskutek dyskrymina­
cyjnej polityki hitlerowskie­
go okupanta stan inwentarza 
żywego zastraszająco zmalał. 
I znów — dla przykładu: w 
1938 roku było w Polsce 10,5 
miliona sztuk bydła i 7,5 mi­
liona sztuk trzody chlewnej, 
a w 1945 roku bydła pozosta­
ło 3,3 miliona sztuk i trzody 
chlewnej 1,7 miliona.

Nadrobiliśmy te straty. W 
bydle brak nam jeszcze około 
2,5 miliona sztuk do stanu 
przedwojennego, ale w trzodzie 
chlewnej mamy blisko 3-milio- 
nową nadwyżkę.

Proszę jednak zauważyć, że 
ilość ludności — p o r ó w n a w-

strzec — by Pani nie miała do c z o — zmalała w stosunku do 
mnie żalu — mówimy o zjawi- stanu przedwojennego o około 
skach masowych, ogólnych, a 1/6, a spożycie mięsa wzrosło 
nie jednostkowych!). Wszyscy ° około 3/7, to jest prawie o 
pracujemy, no i rzecz jas- 50 proc. Oczywista, to porów­
na — kupujemy: Czy mo- nanie jest nieco uproszczone, 
że Pani twierdzić, że ogromna ale i ono ma swoją w y-

bolewskiego, zaczerpnięte z wy Prawda-

większość chłopów, większość 
robotników i znaczna część u- 
rzędników nie jada dziś mięsa! 
Pewnie, że jada.

Profesor Cz. Strzeszewski 
wspomina, że w większych 
i średnich zakładach przemy­
słowych pracowało przed woj­
ną niecałe 3 miliony robotni­
ków. Słyszała Pani zapewne ile 
pracuje dziś. No, mniej wię­
cej — grubo ponad 6 milio-

m o w ę.
Poza tym — nie zapominajmy, że

danej w 1939 roku książki pt.: 
„Strategia rolnicza. Studia nad 
przygotowaniem rolnictwa do 
wojny**.

„mieszkaniec wsi zjada 
przeciętnie około 12,5 
kg mięsa rocznie, a często 
9 kg".*)
Proszę to sobie przeliczyć na 

porcje dzienne...
I jeszcze jedno świadectwo 

przedwojenne. Tym razem sa­
nacyjnego ekonomisty prof. Cz. 
Skrzeszewskiego:

„Statystyka większych i 
średnich zakładów przemy­
słowych obejmuje niecałe 3 
miliony robotników (2 805 ty­
sięcy). Jeżeliby konsumpcja 
mięsa przez ich rodziny o- 
siągnęla poziom najwyższy 
spotykany w budżetach

wieża.
Na niskopiennych jabłoniach 

czerwienią się piękne, duże owo 
ce. Dojrzewają również śliw­
ki. Ze szlachetnych odmian 
zwraca uwagę oliwka inflandz 
ka i grusze: Faworytka i Fil- 
lipa. Na obszarze 140 m^ krze­
wi się bujnie szkółka drzew o- 
wocowych. Rośnie tam 300 
dzikich jabłoni i czereśni. O- 
statnio zaokulizowano 150 drze 
wek. Oczkowanie drzewek prze 
prowadzali uczniowie pod fa­
chowym okiem opiekuna ogro­
du i profesora biologii Stani­
sława Kempy. Wokoło parka­
nu szumią niewysokie jeszcze 
posadzone zaledwie trzy lata 
temu drzewka morwy. W nie­
dalekiej przyszłości zdobędą 
przywilej karmienia swymi 
liśćmi żarłocznych gąsieniczek 
jedwabnika.

OBOK KONOPI — 
TOPINAMBUR

„Spodem grzędy.— a na 
nich wylegują się w słońcu do­
rodne ogórki wśród zielonych 
badyli i liści. Sąsiadują z ni­
mi rozrosłe krzak) pomidorów, 
obwieszone koralami dojrzewa 
jących owoców.

Ze zrozumiałym respek­
tem spoglądamy na przeszło 
dwumetrowej wysokości łody­
gi konopi i nie możemy uwie­
rzyć, że wyrosły one na sypkim 
piasku. Zresztą — gleba w ca­
łym ogrodzie jest bardzo zła, 
piaszczysta. Celem umocnienia 
gleby sieje się tu więc pasy 
traw i rośliny strączkowe, któ­
re mają poprawić jej struktu­
rę. Uprawa ziemi prowadzona 
jest systemem dwu ośmiopoló- 
wek. Oprócz nawozów sztucz­
nych największe zastosowanie 
ma kompost z odpadków roś­
linnych, które specjalna gru­
pa uczniów zbiera skrupulat­
nie na 3 stosy kompostowe. 
Ten system uprawy daje do­
skonałe wyniki.

Najpoważniej, jeśli chodź) o 
wzrost, wygląda topinambur, 
roślina nadająca się na paszę 
zieloną i kiszonki dla bydła. 
Rolnicy często niesłusznie uwa 
żają tę roślinę za chwast.

Doświadczenia z kukurydzą, 
uprawianą od dwóch lat wyka 
zały, że może się ona udawać 
— nawet na glebie słabej.

W tym roku jeden ar kuku­
rydzy przebędowskiej — bur­
sztynowej został zgłoszony do 
współzawodnictwa krajowego. 
Konkursowa kukurydza „spra­
wuj e“ się dobrze. Plon zapo­
wiada się nieźle. W przyszłym 
roku, młodzież szkolna rozpo- 

. wszechni uprawę kukurydzy

ziemniaki, uzyskane z uprawy 
kwadratowo - gniazdowej z ty 
mi „zwykłymi**. Odmiana ta sa 
ma, warunki glebowe rów­
nież, a plon w pierwszym wy­
padku — dwukrotnie wyższy.

— W ubiegłym' roku — infor 
•muje nas profesor Kempa — 
zebraliśmy z działki szkolnej 
w przeliczeniu na 1 ha 315 q 
ziemniaków.

CHYBA JEDNAK 
WYBUDUJĄ

W pobliżu trzech okien in­
spektowych zwraca uwagę pu 
sty plac, zarosły trawą. Gdzie­
niegdzie leżą cegły.

— Co tu wyrośnie?
— Marzenie profesora Kem­

py i jego uczniów — uśmiecha 
się dyrektor Michlik. — Kla­
sa — pracownia! Doświadcze­
nia można by prowadzić na 
miejscu, a podręczny magazyn 
na narzędzia i zbiory rozwią­
załby dotychczasowe trudności.

— Dlaczego więc nie budu­
jecie tej • klasy — pracowni?

— A środki finansowe, a ma 
teriały budowlane? — odpo­
wiada pytaniem dyrektor. — 
Chcemy budować sposobem 
gospodarczym, dużo nam nie 
trzeba, ale cegła, wapno, ce­
ment, drzewo — tego nie stwo 
rżymy.-

— A wasz Komitet Opiekuń­
czy — Zakłady Ceramiczne?
— Oni już dużo zrobili. Jesie- 
nią zeszłego roku założyli nam 
basen.

Rzeczywiście w zakątku ogro 
du wytryska piękna fontanna.

— Miły kącik odpoczynku 
dla dzieciarni. A wychowawcy 
i rodzice mogą stąd popatrzeć 
na ogród i pomarzyć sobie na­
wet jak będzie wyglądał on 
za... no, za dziesięć lat..

POMAGALI WSZYSCY
— Wodę zaprowadzili nam 

członkowie Komitetu Rodzi­
cielskiego* w sierpniu 1953 ro­
ku — mówi nasz przewodnik.
— Długość założonych rur wo­
dociągowych wynosi 220 m. 
Jest 6 kranów. Przy pomocy 
węża „robimy** sztuczny 
deszcz.

Potykam się o wielkie usy­
pisko kamieni, spomiędzy któ­
rych wypływa szemrzący stru­
mień wody.

— Aha, to jest alpinarium, 
owo cudo, o którym tyle mó­
wił profesor Kempa!

Uczniowie zakładali je w ezer 
wcu, pod koniec roku szkolne­
go. Chcieli. aby było takie jak 
„prawdziwe**. Jeden z nich, 
Edek Mróz pojechał nawet na 
koszt Komitetu Rodzicielskie­
go do Poznania obejrzeć alpina 
rium w Ogrodzie Botanicz­
nym.

* * *
Dziś ogród szkolny rozbrzmię 

wa od radosnych głosów jego 
młodych gospodarzy którzy 
wypoczęci po dwumiesięcz­
nych wakacjach zabiorą się z 
zapałem do przyjemnej i po­
żytecznej pracy. Będzie to naj 
radośniejszy moment — uro­
czyste niejako święto plonów, 
zbieranie owoców całorocznej 
pracy w doświadczalnym ogro­
dzie szkolnym. (km)

trudności w dziedzinie zaopatrzę- — wstąpić na członka Po- 
nia w mięso przy wzmożonym na wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
nie zapotrzebowaniu są tylko po- CÓW’ by °sobiście Wpływać na 

naprawienie istniejących prze­
cież w naszym handlu niedo­
ciągnięć.

Sądzę, że gdyby Pani — jak 
to się popularnie mówi — „uak­
tywniła się społecznie**, gdyby 
rzesze naszych drogich i sza­
nowanych żon i matek uczyni­
ły to samo, nie potrzeba było­
by na owo drugie pytanie od­
powiadać. Przypomnijmy jak 
ono brzmi:

„Dlaczego od dłuższego cza­
su nie ma w sklepach rzeźni­
czych metki i w ogóle tańszych 
wędlin?**

Nie potrzeba byłoby odpo­
wiadać, gdyż wówczas sami 
konsumenci — owi uaktywnie­
ni społecznie — nie pozwolili­
by na przykład kierownictwu

chodnymi trudności w dziedzinie 
produkcji tego mięsa.

Proszę się nie niecierpliwić. Nie 
będziemy Pani nużyli szczegóło­
wym omawianiem tej z kolei spra­
wy. Wspomnimy tylko, że zarówno 
bydło jak i trzoda musi jeść, by 
się utuczyć i by się rozmnażać — 
wreszcie by trafić na nasz stół 
w postaci „pierwszej krzyżowej11, 
czy też nawet owych stopek, 
o których Pani wspomniała w 
swym liście. A to oznacza, że mu- 
simy mu dostarczyć paszy, i to do­
brej paszy!

A co to oznacza? To oznacza, 
że co najmniej podwójnie wzro­
sła ilość tych, co nie tylko chcą, 
ale i mogą jeść mięso! Zapo­
trzebowanie wzrosło!

Wzrosło zresztą nie tylko w mie­
ście. Ograniczmy się do jednego 
tylko przykładu. Według przedwo­
jennych danych statystycznych w 
grupie gospodarstw chłopskich o 
areale 2—5 ha spożywano na 1 oso­
bę przeciętnie 11 kg mięsa — dziś 
spożywa się 21 kg. W grupie gospo­
darstw 5-10 ha spożywano 15 kg - nie iiośd 
dziś 28 kg. Oczywiście — przecięt- - J
nie, a w dodatku nie licząc 
tym razem spożycia tłuszczów zwie

Czy nie zauważyła Pani, że 
właśnie walczymy o zwiększe­

nie tyl­
ko zboża (bo w spożyciu zboża 
mamy poważnego konkurenta

rzęcych. a więc i na wsi wzrosło w dobrodusznych świnkach!), zakładów mięsnych prowadzić 
spożycie, zgodnie zresztą ze wzro­
stem materialnego poziomu życia.

Czy rozumiemy się? Przyto­
czone przykłady i cyfry (by-

•) Za J. Rawiczem, „Trybuna 
Ludu“ nr 205.

ale i paszy zielonej, paszy tre- oportunistycznej polityki ł a t- 
ściwej. Proszę się nie dziwić, w eg o osiągania i przekracza- 
że ostatnio piszemy tak dużo nia planów przerobu finanso- 
na przykład o kukurydzy. I wego, a na przykład kierownic- 
Pani jest zainteresowana w twu instytucji handlowych —
tym, by na wsi polskiej — w 
PGR-ach, spółdzielniach pro-

Odbudowa Poznańskie! Katedry
dobiega końca

Od dowa h>storycznej Ka- znawcy prof. Cebertowicza z 
strowii T 1 °1Z”ansE1?.J na Gdańska. Dostęp do krypty kró 
końcowi B^Hnlnr Zb kU lewskieJ będzie prowadził'z le-
wróconv mo °E’ zostad Przy- wego bocznego wejścia przy 
jak wvbiulnrW°^n^ k .^ak’ wieży. Wejście zostanie oddzie­
li V Pr7pd|Wan°- ,ią W wieku lone drzwiami od lewej nawyło + Przedtem jeszcze istnia- 
a U świątynia romańska, któ-

wykonlr ?dkryto w czasie prac 
n‘ . Pa ls,<°wych i restauracyj-

lniacł?”-’6--badan w P°dzie-

bocznej. W ten sposób zwiedza­
jący grobowiec Mieszka I będą 
mogli wchodzić doń niezależnie 
od odbywających się nabo­
żeństw w świątyni. Przejście 
do krypty będzie wkrótce go­
towe. Badania naukowe, doty­
czące podziemia przeprowadza 
mgr Józefowiczówna. Wieże o-Tlcl\yv Cr. ' • • o-*- vzjvxvYVivóvWiid» »V lc/>c

czono ; T?nej- zabezpie- trzymają po 4 wieżyczki w heł--r • i ‘ II lam w :     •skich 
atrhun 
Mniemany 
ka I !ub'j

ow roman- mie, co doda im wysmukłości. 
też odkryto Ściany i filary wnętrza ka­

rciane. Mają
wówczas„ e otiouy i iiiury

anv*A G zaaJduJe się do- tedry są odrestau
grobowiec Miesz-1 mo mneirn 11 /r> one cegłę gotycką tak samo jak

sława Chrobro ^°^e" część najstarszej gotyckiej wie-
■- • go.). Przv zahez. ży Starego Ratusza pochodzą­

cej z XV wieku. Strzelistość 
gotyku we wnętrzu sprawia 
wrażenie, że katedra jest smu­
klejsza i wyższa niż przedtem.

Kaplice są w trakcie szybkó 
postępującej odbudowy. Złota 
Kaplica z mauzoleum Miesz-

pieczeniu’ Przy zabez-
lewskiei ,atEum 1 krypty kró- 
z vidokiem na°f*!Wa
skie. Banti^ł a f ary roman- 
czasie h 'st?nurn odkryte w 
przed , dan celem ochrony 

1 ałunem za poradą

ka I i Bolesława Chrobrego jest 
już gotowa i wkrótce może 
być udostępniona zwiedzają­
cym.

Rewelacją artystyczną będzie 
wielki ołtarz. Dawny przed­
wojenny, stylem nieodpowia- 
dający gotykowi, zostanie za­
stąpiony pięknym ołtarzem, 
przywiezionym z Góry Śląskiej. 
Jest to tryptyk na wzór tryp­
tyku Wita Stwosza w Kościele 
Mariackim w Krakowie i po­
chodzi z początku XVI wieku. 
Tryptyk jest obecnie gruntow­
nie odnawiany przez fachow­
ców, pracowników naukowych 
Muzeum Narodowego.

Nową będzie również ambo­
na, dostosowana stylem do wy­
stroju wewnętrznego. W na­
wach bocznych układa się o- 
becnie posadzkę kamienną.

Prace w całej katedrze po­
stępują stale naprzód. Jeszcze w 
roku bieżącym przewiduje się 
częściowe jej otwarcie.

H. BARAŃSKI

podobnej polityki łatwego o- 
siągania i przekraczania pla­
nów obrotu towarowego.

Mamy nadzieję, Pani Jani­
no, że zrozumieliśmy się, jak­
kolwiek dalecy jesteśmy od 
wyczerpania tematu.

Na zakończenie swego listu 
do nas napisała Pani: „Oczeku­
ję odpowiedzi w „Głosie**. Speł­
niamy tę prośbę. A ze swej 
strony — też na zakończenie — 
dziękujemy za list i... prosimy 
o dalsze.

(ko)

t/czcnwice klasy dziesiątej^ bardzo starannie pieliły fasolę 
i palikowały pomidory. Nic też dziwnego, że plony obcc-

» nie zapowiadają się znakomicie. Nr 212 — Sfr. 3



» Okiem fotoreportera «
SPORTOWiJ SPORTOWif

Kolejarze mogli, lecz nie wygrali
Czy tak nerwowo grające drużyny mogą w ogóle poka- 

j zać ciekawą i na dobrym poziomie stojącą grę, gdy w do ||
datku jednej i drugiej zagraża poważnie widmo spadku? Ji 
Zapewne nie! A tak zaprezentowały się na dębieckim sta­
dionie dwa przedostatnie w tabeli pierwszej ligi zespoły 
Kolejarza i bydgoskiej Gwardii. Jj

poznańskiego ]-1igowego Kolejarza znów prze­
żyli rozczarowanie. lek pupile, zwłaszcza w drugiej po­
łowie mączu, mieli nic podlegającą dyskusji przewagę, 
a jednak — nie potrafili wykorzystać jej cyfrowo. Wi­
doczny na zdjęciu bramkarz bydgoskiej Gwardii — Bur­
chard popisywał się co prawda kilka razy wychwytywa­
niem groźnych górnych strzałów, ale, jak na układ sil, 
było ich stanowczo za mało. Grajcie więcej skrzydłami

i częściej strzelajcie, koledzy napastnicy!

Marian Szkudlarek, bokser 
. poznańskich Budowlanych, 
należał do najlepszych zawo­
dników zespołu Poznania w 
meczu z Warszawą. Pokazał 
on wyższość techniki nad ży­
wiołowym atakiem popartym 
tylko siłą i... sygnalizowany­
mi zamachowymi. Lewym 
prostym i prawą kontrą po­
wstrzymywał zapędy Karda- 
siewicza, i już w II starciu 
wygrał przez tko. Szkudlarek 
stoczył w niedzielę swoją 
dwusetąą walkę. Gratuluje­
my i życzymy dalszych suk­

cesów.

*

Dużo kłopotu miał z J. Haj- 
dugą pięściarz poznańskiej 
Warty — Zdzisław Wyiyk 
(na zdjęciu). Hajduga był 
wyższy i miał dłuższe ręce, 
lecz Wytyk umiejętnie, skra­
cał dystans i w rezultacie 
zwyciężył, przysparzając re­
prezentacji Poznania 2 pkt.

*

Zawód spotkał przede wszyst 
kim tych, którzy liczyli na pew 
ne zwycięstwo gospodarzy. Roz 
czarowani, opuszczali boisko, 
żywo dyskutując i pocieszając 
się tym, że przecież Kolejarze 
mają jeszcze do rozegrania sie­
dem spotkań (podobnie jak in­
ne drużyny), w tym cztery na 
własnym boisku. Czy Koleja­
rzy stać na zdobycie dalszych 
punktów? Niewątpliwie, tak, 
lecz muszą się zdobyć od roz­
poczęcia meczu na taki zryw, 
wysiłek, ofiarność i ambicję, 
jaką zaimponowali w ostatnich 
25 minutach gry przeciw Gwar 
dzistom.

Rzadko się zdarza, by w 2 
meczach padło na Dębcu 11 
bramek. „Siedem do kółka" 
wygrały w przedmeczu rezerwy 
Kolejarza ze słabymi piłkarza­
mi rezerw Gwardii. Wielu 
chciało widzieć w tym wyniku 
dobry znak dla pierwszej jede­
nastki gospodarzy. Niestety, 
skończyło się tylko na remisie 
2:2 (1:1).

Po pięknie przeprowadzonej ak­
cji lewym skrzydłem — centrę Go­
golewskiego przejmuje wszędobyl­
ski Anioła i główką z najbliższej 
odległości zdobywa prowadzenie 
dla miejscowych. Goście szybko 
otrząsają się z chwilowego zasko­

czenia i przechodzą do sporadycz­
nych ataków. Dziadek, który spryt­
nie uciekł bezradnie go później go­
niącym: Chudziąkowi i Rosikowi — 
zcentrował do Norkowskiego, po 
czym podobnie jak poprzednio A- 
nioła — zdobył bramkę. Stan — 1:1 
utrzymał się do przerwy.

Po zmianie gospodarze zepchnęli 
gości do defensywy. Gdy w 24 min. 
bydgoski bombardier Norkowski 
dalekim strzałem z 20 metrów zdo­
był drugą bramkę, Paczkowski 
przy większej uwadze mógł silny 
ten strzał wypiąstkować na róg.

Mile zaskoczyli Kolejarze widow­
nię zdobyciem wyrównującej bram

ki. Strzał skierowany na bramkę 
przez Aniołę wprowadził w po­
strach fotografów, którzy legli plac 
kiem na murawie, by chronić swo­
je obiektywy. Na szczęście piłka 
wpadła... do siatki Burcharda, (p)

Pozostałe wyniki I ligi:
Lechia Gdańsk — CWKS W-wa 0:1 
Górnik Radlin — Garbarnia Kra­

ków 1:0
Gwardia Kraków — Stal Sosnowiec 

0:0
Gwardia W-wa — Włókniarz Łódź 

1:0
TABELA

1 Gwardia W-wa 15 20 32:20
2 Włókniarz Łódź 15 19 20:13
3 CWKS W-wa 15 18 29:13
4 Stal Sosn. 15 17 14:10
S Gwardia Kr. 15 16 20:18
6 Garbarnia Kr. 14 14 14:17
7 Lechia Gd 15 13 13:12
8 Kolejarz Pozn. 15 12 15-19
9 Ruch Chorzów 13 12 12:18

10 Polonia Bytom 14 12 18:24
11 Gwardia Byd. 15 12 11:21
12 Górnik Radlin 15 11 11:24

Tarnovia — Polonia Leszno 1:8 
Cracovia — Sparta W-wa 0:1 
Górnik Bytom — Budowlani Opole

0:1
Górnik Wałbrzych — AKS Chorzów 

4:0
Gwardia Kielce — CWKS Kra­

ków 0:2

II Iłga

Czwarte zwycięstwo
tenisistów 
poznańskiej Gwardii

W spotkaniach ligi tenisowej uzy
skano wyniki:
Gwardia Wrocł.—Gwardia P-ń 1:10
Sparta W-wa—Górnik St-gród 0:11
Sparta Sopot—Stal St-gród 2:9

TABELA
1. Gwardia Poznań 8:0 38:6
2. Stal Stalinogród 6:o 23:10
3. Górnik Stalinogród 4:4 28:16
4. CWKS 4:2 19:22
5. Gwardia Wrocław 2:4 10:23
6. Sparta Sopot 0:8 14:38
7. Sparta Warszawa 0:6 0:33

TABELA
1 Budowlani Op. 16 24 35:22
2 Cracovia 16 22 26:11
3 Górnik Zabrze 14 21 28:7
4 CWKS Bydg. 15 18 24:15
5 Naprzód Lip. 15 18 19-12
6 Górnik Wałb. 16 17 24:24
7 CWKS Kr. 16 16 37:21
8 Sparta W-wa 16 16 19:29
9 AKS Chorz. 16 15 22:27

10 Gwardia Kielce 16 12 18:33
11 Stal Gdańsk 14 11 18:15
12 Polonia Leszno 16 10 11:22
13 Górnik Bytom 16 9 15:22
14 Tarnovia 16 9 10:46

Kto opuści III ligą:

Kolejarz, Gwardia i Sparta?

/?ównorzędwą. 
grę oglądaliśmy 
w meczu o mi­
strzostwo I ligi 
hokeja na trawie 
między poznań­
ską Wartą a 
Siernianowiczan 
ką. Obiektyw fo 
toreportera. u- 
'hwycił moment, 
w którym bram 
karz Warty — 
Danke likwidu­
je właśnie nie­
bezpieczny atak 
gości. Spotkanie 
zakończyło się 
zasłużoną wy­
graną Slali-
Warty 2:0

(1:0).

Z chwilą, gdy piłkarze War 
ty w rozgrywkach ligi mię­
dzywojewódzkiej oddalili od 
siebie czyhające na ich po­
zycję zespoły kaliskie, mi­
strzowskie rozgrywki, o ile 
chodzi o tytuł mistrza, stra­
ciły na emocji. Warciarze 
spełniają raczej formalność. 
Wystarczy im zdobycie tylko

Raczyński
200 m „motylkiem" 
w 2.46,0 min.

W międzynarodowych zawo 
dach pływackich w Lipsku naj 
lepiej z reprezentantów Pol­
ski spisał się Raczyński, któ­
ry w zaciętej walce z 16-let- 
nim Weberem (Beyreuth) usta­
nowił rekord Polski na dy­
stansie 200 m motylkiem — 
2.46,0. Zwycięstwa odnieśli 
również: Gremlowski na 1500 
m — 19.28,2, Olejnikowa na 
100 m grzbiet. — 1.18,4 oraz 
obaj sprinterzy — Mroczkow­
ski (59,2) i Lewicki (1.00,9) 
aa 100 m dow. Szulcówna, 
która startowała w konkuren­
cji 400 m dow. przegrała tyl­
ko z Tietz (Berlin —5.44,0) 
uzyskując dobry wynik 5.48,2.

Drużyna waterpolistów War 
szawy poniosła porażkę z ze­
społem Aufbau Magdeburg 
4:5.

jednego punktu, by utrzymać 
się na czele tabeli. Czyżby te- i 
go, tak dla nich cennego, 
punktu, nie mieli zdobyć w 
pozostałych meczach ze Spar 
tą (Gniezno), Budowlanymi ! 
czy kaliskim Startem — tym j 
bardziej, że wszystkie poje- [ 
dyn ki stoczą w Poznaniu?

Międzynarodowe
F. C. Milano —

Dynamo Moskwa 1:4
Reprezentacja Lipska —

CWKS Bydgoszcz 1:2

1. Stal-Warta 34 69:12
2. Prosną Kalisz 28 42:17
3. Start Kalisz 26 40:13
4. Kolejarz Szcze. 25 55:29
5. Gwardia Pzn. 23 44:33
6. Kolejarz Kępno 20 35:41
7. Budowlani Pzn. 17 30:44
8. Gwardia Szcz. 16 34:31
9. Stal Nowa Sól 12 26:66

10. Sparta Gniez. 10 21:38
11. Gwardia Z. Góra 9 28:34
12. Kolejarz Goleń. 8 21:67

Boks
n LIGA 
Grupa I:

CWKS Bydgoszcz —
Concordia Piotrków 14:8 

Budolani Warszawa —
Gwardia Opole 12:8 

Włókniarz Łódź — Cracovia 10:10 
Stal Mielec — Stal Pafawag 8:10

Grupa II:
Budowlani Poznań —

Kolejarz Bydgoszcz 8:12 
Stal Radom — Stal Łabędy 13:7 
Sparta Ziembice —

Gwardia Łódź 14:6 
Włókniarz Kalisz —

Gwardia Warszawa 9:11

Tak więc o tytuł wicemi- : 
strza walczą obie drużyny ka- , 
liskie. Zacięte walki toczą się 1 
natomiast o pozostanie wJ 
III lidze.

Po niedzielnych wynikach: i 
Budowlani Poznań — Start1 
Kalisz 0:4, Stal Nowa Sól — 
Stal-Warta 1:5, Gwardia Zie­
lona Góra — Gwardia Po- : 
znań 1:2, Prosną Kalisz —: 
Kolejarz Kępno 4:0, Kolejarz! 
Szczecin — Kolejarz Gole-1 
niów 6:0 i Sparta Gniezno —[ 
Gwardia Szczecin 1:1, do u- 
kończenia mistrzostw pozo- I 
stały każdej z drużyn po trzy I 
mecze.

•

Żużlowcy
Rawicza czy Bydgoszczy?

Nie wiedzie się w rozgrywkach 
żużlowych mistrzowi Polski — Unii 
(Leszno), która przegrała pojedy­
nek z Gwardią (Bydgoszcz) 23:31. 
W Rawiczu — Kolejarz pokonał 
Budowlanych (W-wa) 34:20. Sparta 
(Wrocław) zwyciężyła CWKS 37:17.

Do tytułu mistrza pretendują ra-
wiccy Kolejarze i bydgoscy Gwar-
dziści, mając równą 
tów.

ilość punk-

TABELA
Gwardia (Bydg.) 14 265:161
Kolejarz (Rawicz) 14 259:174
Sparta (Wrocław) 8 214:211
Budowlani (W-wa) 6 188:188
Unia (Leszno) 4 194:234
CWKS (Warszawa) 0 115:257

Zegiarze LZS
zaplanowali
i zdobyli tytuł
mistrza Polski

— Zdobycie przez LZS ze­
społowego mistrza Polski w że 
glarstwie mężczyzn — było 
przez nas „zaplanowane" —. 
oświadczyli nam zgromadzeni 
w swej siedzibie w Poznaniu 
wiejscy sportowcy.

Blaszka, Fiszer, Kucharski, 
Musialski, Knasiecki — to czo 
łówka reprezentantów wielko­
polskiego ośrodka. Nie powio­
dło się Knasieckiemu, który 
wskutek porywistego wiatru
— znalazł się w... fałach jezio­
ra. Czołówkę LZS uzupełniał 
doskonały żeglarz Tryba z Cha 
rzykowa, który zdobył jedyny 
tytuł mistrzowski dla LZS, 
dwa tytuły wicemistrzowskie 
przypadły Kucharskiemu i Mu 
siałskiemu.

LZS zdobył tytuł zespołowe 
go mistrza Polski, inkasując 
56 067 pkt. przed CWKS — 
47 639 pkt., AZS — 38 171 
pkt., Spartą i Zrywem.

Wyniki:
Klasa „H" — 1. Tryba

82,53, 2. Kucharski 81,33.
Klasa „Finn" — 1. Szraj 

(CWKS) — 8600, 2. Szioser 
(CWKS) 8448, 3. Fiszer (LZS) 
7421.

Klasa „Słonka" — 1. <§łą- 
zek 8385, 2. Musialski 7813, 
3. Blaszka 7716.

Klasa „12" — 1. Kowalski 
(CWKS) — 5351, 2. Ruszczyk 
(Gwardia) — 4080, 3. Michal­
ski (CWKS) — 4058.

W dniu wczorajszym rozpo­
częły się konkurencje kobie­
ce. Barwy LZS-u reprezentują: 
Samelak, Dobrowlanka i Kos­
mowska. (x)

Start-Gniezno
prowadzi

Poznański AZS
w I lidze hokeja

— Z dzisiejszej gry mojej 
jedenastki jestem zadowolony
— oświadczył, po meczu pier­
wszoligowych hokeistów War­
ty z Siemianowiczanką, trener 
Kassy. — Tempo meczu było 
bardziej intensywne niż ostat­
nio z CWKS, graliśmy więcej 
skrzydłami a napastnicy często 
zatrudniali śląskiego bramka­
rza. Wynik 2:0 na korzyść go 
spodąrzy, którzy uzyskali obie 
bramki przez braci Śmigiel­
skich — odpowiada przebiego­
wi spotkania, było ono cieka­
we, ieerz chwilami nieco za o- 
Stre.

W pozostałych spotkaniach 
nie było żadnych niespodzia­
nek — wygrali faworyci i ko­
lejność w' tabeli pozostaje bez 
zmian. Oto wyniki: Start (Gn)
— Kolejarz (Gn) 1:0, Sparta 
(Gn) — AZS (Stalinogród) 5:1, 
CWKS — Kolejarz (Pz) 2:1.

Niespodziewany przebieg 
miały spotkania o wejście do 
ligi. Z niewiadomej przyczy­
ny, jeden z faworytów' do a- 
wansu Kolejarz — Środa nie 
stanął do meczu z AZS (Pn) i 
zwycięstwo 3:0 w. o. przyzna­
no akademikom, dzięki czemu 
zapewnili sobie oni miejsce w 
I lidze mając 23 punkty. Kto 
jeszcze zaawansuje do ekstra­
klasy, zadecyduje spotkanie 
AZS (Szczecin) — Kolejarz 
(Środa), (p)

Drogosz nie przyjechał

Niewiele roboty miał bram­
karz kaliskiego Startu w dru­
giej połowie spotkania z po­
znańskimi Budowlanymi, ro­
zegranego na boisku przy ul. 
Polnej. Nic. więc dziwnego, 
ze piłkarze Budowlanych nie 
zdobyli ani jednego goala, 
a, sann — zeszli z boiska, z
bagażem czterech bramek.

Narz/i czołowa lekkoatletka 
Marysia Kusionówna odnio­
sła/ w trójmeczu juniorów 
CSR — Rumunia — Polska, 
dwa zwycięstwa: w skoku w 
dal — 5,6ń i w biegu na

100 m — 12,0 sek.
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o, cóż, raz po raz zdarza się, że jakiś 
1 ’ awizowany sportowiec nie stanie na pla­
cu boju. Jeśli reprezentuje on mierną klasę, 
nikogo to zbyt nie wzrusza, jeśli dobry, za­
wiedziona publiczność na swój sposób wyraża 
niezadowolenie. Trudno pojąć jak doszło do 
tego, że dwukrotny mistrz Europy — Leszek 
Drogosz zawierał w sobotę związek małżeń­
ski i nikt z władz bokserskich o tym nie wie­
dział. Ba, jeszcze w piątek z Warszawy na­
deszła depesza solennie zapewniająca o star­
cie Drogosza. Po co wprowadzać opinię pu­
bliczną w błąd? Po co narażać kibiców, z któ 
rych wielu na niedzielne spotkanie przyszło 
przede wszystkim po to, by zobaczyć Leszk^, 
na gorzkie rozczarowanie? Po co wreszcie na­
rażać organizatorów na gwizdy widowni?

Sam fakt, że Drogosz — zapewne mimo 
woli — zawiódł i nie przyjechał, wcale nie 
zwalnia nas od złożenia mu serdecznych ży­
czeń z okazji wstąpienia „na nową drogę ży­
cia*4. Życzeń osobistego szczęścia i — nawet 
w tak prywatnym momencie nie damy mu 
spokoju — zdobycia tytułu mistrza Olimpiady 
w Melbourne.

— Nareszcie! — mówią kibice sportu bok­
serskiego. — Nareszcie doczekaliśmy się roz­
poczęcia sezonu.

Między okręgowe zawody Poznań—Warsza­
wa zakończone zdecydowanym zwycię­

stwem (14:6) naszej reprezentacji były, praw­
dę mówiąc, próbą siły przed startem w roz­
grywkach ligowych. Obraz tej próby odbił się 
w nieco może skrzywionym zwierciadle, bo 
Warszawa, za wyjątkiem Kaszuby, Dampca i 
Pietronia, przysłała słabych zawodników, ale 
i na takim obrazie można coś niecoś zoba­
czyć.

Jakie wrażenie odniósł sekundant zespołu
Poznania — trener Witold Majchrzycki? Od­
dajmy mu głos:

— Kondycja, jak na początek sezonu, do­
bra. Zawodnicy wykazali dobre „oko** czyli 
wyczucie dystansu. Najlepiej spisali się Woż­
niak, Szkudlarek i Manelskj. Ten oftatni zwła 
szcza wówczas, kiedy „wychódziły** mu dwa 
ciosy następujące bezpośrednio po sobie. 
Bardzo ładnie i szybko walczył też Wojtko­
wiak. Uważam, że w jego pojedynku z Damp 
cem najsprawiedliwszy byłby wynik remiso­
wy. Brak jeszcze naszym bokserom — i to 
jest wniosek na najbliższy okres — dokład­
ności ciosów i płynności akcji.

Warto by również poznać opinię między­

narodowego sędziego bokserskiego — Jacka 
Kowalskiego:

— Przykre, że drużyna Warszawy przy 
była w tak słabym składzie. W naszym ze­
spole najlepsze wrażenie zrobili Woźniak, 
Kapturski, Albrecht i Szkudlarek. Na pod­
stawie tego, co widziałem, sądzę, iż oba po­
znańskie zespoły I-ligowe dobrze przygoto­
wały się do startu w rozgrywkach.
"VI ie spodziewajmy się wielkich sukcesów

naszych beniaminków ekstraklasy. 
Napominajmy, że będą musiały walczyć z ze­
społami, mającymi dużą rutynę i moc do­
świadczeń żebranych w swej dotychczasowej 
karierze I-ligowej. Nowicjuszom zawsze 
trudniej. Nie chcę — jak pragnę zdobycia 
mistrzostwa! — nikomu odbierać wiary wo 
własne siły. Wręcz przeciwnie — chcę, by 
kierownictwo obu zespołów, ich trenerzy i za 
wodnicy Jak najlepiej przygotowali się do 
czekającej próby. Żeby dołożyli wszystkich 
sił, aby wielkopolskiemu sportowi przyspo­
rzyć dobrej sławy, a kibicom — przypomnieć 
tradycje Majchrzyckiego, Szymury, Polusa, 
Arskiego i wielu innych gwiazd polskiego 
boksu, które przez długie lata najjawniej 
świeciły właśnie w wrielkopolsce.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



Przetargi i licytacje
OBWIESZCZENIE 

o licytacji nieruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego rewiru IV w Po­
znaniu, mający kancelarię w Poznaniu, przy ul. 
Ogrodowej nr 4, m 7, na mocy przepisu art. 685 
i 850 kpc, podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zniesienia współwłasności odbędzie się w 
Sądzie Powiatowym dla miasta Poznania w Po­
znaniu przy ul. Młyńskiej nr la, sala nr 48, 
w poniedziałek, dnia 10 października 1955 r., o 
godzinie 12,30 w drodze publicznego przetargu 
sprzedaż nieruchomości należącej do Zygmunta 
Goniewicza i Henryka Jałowieckiego z Puszczy­
kowa, położonej w Puszczykowie, przy ul. Klo­
nowej nr 1. Nieruchomość ta, zapisana w księ­
dze wieczystej Sądu Powiatowego dla m. Poz­
nania pod oznaczeniem Puszczykowo, tom IX, 
liczba 260 — składa się z ogrodu owooowo-ozdo- 
bnego o powierzchni 1247 m‘, oparkanionego 
częściowo siatką, oraz jednopiętrowej willi 
murowanej i murowanych komórek. Cała nie­
ruchomość została oszacowana na 60.791,81 zł. 
Cena wywoławcza wynosi 45.593,86 zł. Rękoj­
mia, jaką winien złożyć licytant, wynosi 6.079,18 
zł. 14956g

Pracownicy poszukiwani_____
15 wysokokwalifikowanych malarzy pokojo­
wych zatrudni natychmiast Zarząd Rzem. 
Spółdz. Pracy Malarskiej „Ornament1' w Szcze­
cinie, ul. Lecha nr 16 (przy placu Orła Białego). 
Zgłoszenia należy składać do działu personal­
nego, który mieści się w Szczecinie, ul. Lecha 16, 
parter lub Samodzielnego Referatu Zatrudnie­
nia Szczecin, ul. Wojska Polskiego nr 113.

K2611
Większą ilość wysokokwalifikowanych tokarzy
z wynagrodzeniem wg. stawek Min. Przem 
Masz, w granicach grup od 4 do 7 oraz wysoko­
kwalifikowanych ślusarzy na montaż obrabia­
rek w grupach od 6 do 8 przyjmą zaraz Zakłady 
Przemysłu Metalowego im. J. Stalina w Pozna­
niu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział kadr, 
ul. Dzierżyńskiego 223Ć229, pokój 102. K2643
Kierownika gospodarstwa rolnego, oborowego, 
2 robotników stałych, kwalifikowanego bryga­
dzistę szewskiego oraz robotnika transportowe­
go (konwojenta) przyjmie zaraz Oddział Zaopa­
trzenia Robotniczego Zjednoczenia Robót Inży­
nieryjnych BM Poznań, ul. Staszica 16. Warun­
ki pracy wg. umowy zbiorowej. Dla pracowni­
ków rolnych mieszkanie zapewnione K2649
Złotnika rutynowanego na stanowisko kiero­
wnika kontroli technicznej wg. zaszeregowania 
dla pracowników umysłowych niezwłocznie za­
trudni RSP Zegarmistrzowsko - Złotniczo _ Op­
tyczna w Poznaniu, al. Marcinkowskiego nr 26.

K2671
Starszych zootechników, młodszych zootechni­
ków, lekarzy weterynarii, techników i sanita­
riuszy wet. z praktyką zatrudni natychmiast do 
pracy terenowej w Zespołach PGR, Zjednocze­
nie Nowogard. Mieszkanie zapewnione, uposa­
żenie wg. stawrek Min. PGR plus wysoka pre­
mia. Podania wraz ż życiorysem nadsyłać na 
adres: Zjednoczenie PGR Nowogard, Szczecin, 
plac Zwycięstwa 3, dział kadr. K2661

Nieruchomości
Parcele, domki. wille, Kainie 
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union" Poz 
nań Nowowiejskiego 9.

________ _____ 13_985?
Wybór parcel, sprzedaż — 
kupno, załatwia fachowo: „0- 
sadopol" Poznań Nowowiej­
skiego 5____________ 141lóg

Kamienice komfortowe, domy 
handlowe wille dorakj jedno­
rodzinne oraz parcele pole­
ca poszukuje: Hinz. Poznań, 
Piekary 19.__________14286g

Domek jednorodzinny, piętro­
wy. 5-izbowy ogród, grunty 
użytkowe łącznie 6’/< morgi, 
zabudowania gospodarcze, e- 
lektryczność, w Szamotułach 
przy ulicy, sprzedam. Cena 
przystępna. Wiadomość: Dr 
Henryk Sawilski Dąbrowa Gór 
nicza, Szpital Miejski, tel. 
68-053_________ 14536g

Sprzedam dom jednorodzinny, 
w surowym stanie z parcelą, 
ca 2800 m5 k. Poznania. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swiei- 
czewskiego 3, dla 14869g.

Kamienice, wilie, parcele, 
domki w różnych dzielnicach, 
polecani — poszukuję Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26, 
tel. 87-95. 14689g

Dom piętrowy z ogrodem (Dę­
biec) idealna połowa. 55.000 
zł. Barak mieszkalny cztero 
pokojowy z morgowym ogro­
dem, cale wolne (Puszczyków- 
ko) 70.000 zł, sprzeda Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii 26.
__________________ 14690g
Połowę domu piętrowego z 
wolnym mieszkaniem, sprze­
dam za 45.000 zł. Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2. 148Ó0g

Willks z wolnym mieszka­
niem, maiym ogrodem (przy li­
nii tramwajowej), kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 14863g.

Sprzedam dom jednorodzinny, 
2 morgi ogrodu, w mieście 
powiatowym. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14788g.

Kamienicę komfortową 
katorów) 120 000 zł. 
komfortowa. 2200 m! 
160.000 zł Parcelę 
przy Słoneczne,' surze 
telskl, Poznań, Czerwo 
mu 23.

Wilie jednorodzinną 
wa - Piastów) sprzi 
mienię na kamienicę 
domek dwupokojowy 
morgowy Naramowic 
zł, domek czteropok 
szar trzymorgowy nt 
znań — Czempiń, 
willę (Puszczykówko 
mieszkaniem, sprzer 
kiewńcz. Poznań, Dz 
go 105.

Domek jednorodzinny z ogro­
dem, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14775g.

Sprzedam domek z ogrodem. 
Informacje: Poznań, św. Woj­
ciech 7 m 15. 14817g

Kupno
Barak drewniany, mały, spie­
sznie kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 14808g._______________

Maszynę do szycia „Singer" 
lub główkę, kupię. Poznań, 
Chłapowskiego 3 m 3 
____________________ 14791g

Kupię pianino, może być u- 
szkodzone. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dl a 14844g,
Motocykl DKW, 100 ccm, za­
mienię na Sachs albo nawet 
sam motor. Pawłowski, Gro­
dzisk Wlkp. Żydowska 1.

14658p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacero­
we czeskie na łożyskach kul 
kowych, nowoczesne drewnia­
ne, gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik. Po­
znań Wrocławska 13
__________________ 14472g
Samochód małolitrażowy w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań . Pogodno, ul. 
Wawerska 15 m 1. 14647g
Samochód reklamowy, Opel 
P4, stan 'dobry, sprzedam. 
„Globus" Poznań, Małe Gar­
baty 2._____ 14710g
Maszynę d0 szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań - Sołacz, 
Al. Wielkopolska 7 m 3.

 14776*

Spacerówkę nową sprzedam. 
Poznań, Rvbaki 21. m 9. 
______________ 14751g
Okazyjnie sprzedam fortepian, 
cena 1000 zł. Poznań. Kor- 
deckiego 6 m 1. 14762g

Sprzedam motocykl DKW. 125 
ccm lub zamienię na cięższy. 
Poznań. Grottgera 10. m 9.

___    14769g
Słuchawki lekarskie, steryli­
zatory na prąd i gaz. strzy­
kawki. paratusy, poleca: T. 
Korytowski, Poznań, Marcin 
kowskiego 19 I ptr. 14770g

Sprzedam siewnik 150 szero­
ki. w dobrym stanie. Kijek, 
Obrzycko, pow. Szamotuły. 
____ ________________14773g
Spacerówkę w dobrym stanie, 
sorzedam. Poznań Wodna 10 
skład._______________ 14778g

Motocykl DKW. 100 ccm 
snrzedam. Poznań Słowackie­
go 18, m 14 14795g

Początek nowgj Loterii Pieniężnej
to najlepsza okazja do rozpoczęcia gry

w kolekturach Monopolu Loteryjnego

Poznań — pl. Wiosny Ludów 3 
— >. Lampego 14 - PDTK2596

kuracja 
zdrojowa „ w c/omu k

Lekarskie
Dr Woroszylski specjalista 
chorób uszu, nosa, gardła, po 
wrócił. Poznań Rokossow­
skiego 48, od godz. 12—13, 
17—18. 14846g

Na sezon jesienne-zimowy
KAPELUSZE ryęskie

CZAPKI męskie

=„■ PARASOLE
poleca specjalny sklep

MIEJSKIEGO HAHDtll DETALICZNEGO
Art. Odzieżowymi w Poznaniu

cif. Ąrmai Cieniowej nr VI
w

do .Sporządzania kąpieli

DO NABYCIA W APTEKACH g
I DROGERIACH MHD

Głównego księgowego ze znajomością RPK w 
rolnictwie zatrudni natycnmiast Stacja Sele­
kcji Roślin Strączkowych, p-ta Kłodawa, pow. 
Koło. Mieszkanie zapewnione K2648
Tokarzy, wytaczarzy, strażników straży prze­
mysłowej oraz konstruktorów z długoletnią 
praktyką na obrabiarki zatrudni zaraz WFUM 
(Wicpofana) Poznań, ul. Dąbrowskiego 81.

K2674
Każdą ilość murarzy i robotników do prac na 
terenie Poznania przyjmie zaraz Zjednoczenie 
Nr 2 Budownictwa Miejskiego Poznań, pl. Wol­
ności 14. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. Dla pracowników 
zamiejscowych zapewnione zakwaterowanie 
w Hotelu Robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje 
Samodzielny Oddział Zatrudnienia w Poznaniu, 
ul. Zamkowa 1—2. K2669
Sprzedam kompletne urządze­
nie wytwórni zabawek. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dla 14774*.

Motocykl DKW, 350 ccm. NZ. 
Sahara, stan pierwszorzędny, 
sprzedam. M'. Hadryan. Dę- 
bienko, p-ta Stęszew, pow. 
Poznań._____________ 14785 *
Pianino krzyżowe z metalową 
płytą, sprzedam. Poznań, Rey­
monta 5, m 2 dzwonić 1 raz, 
od godz. 17—19. 14798*

Sprzedam radio „Mazur Lux". 
Poznań, Zakręt 13, m 2. od 
godz, 15,____________ 14805g

Radio ..Telefunken" na bate­
rię. 5-lampowe, 3-zakresowe, 
sprzedam. Poznań - Łazarz, 
Łukaszewicza 4. m 2, Zura 
s ze lt.__________ 14 810 g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Chełmońskiego 4, m 4 dolny 
dzwonek. 14816g

Wózek . antko jak nowy, 
sprzedam. Poznań Roosevel- 
ta 10, m 11, parter, 14820g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, korzystnie sprzedam. 
Poznań, Szkolna 15, m 8, 
wejście z Jaskółczej. 14822g
Sprzedam motocykl „Iż" 350 
ccm. nowy. Poznań. Gwardii 
Ludowej 31a, m 14, przed 
Rynkiem Wildeckim. 14823g

Hydrofor do wody kompletny, 
zbiornik 600 itr., sprzedam. 
Kufel, Poznań - Minikowo. 
Baranowska 5. 14825g

Sypialnię czeczotową, używa­
ną. nowy kocioł żelazny, ema 
liowany. do pralni, sprzedam. 
Poznań Engla 10, m 5 
_________ __________ 14827g

Spacerówkę tanio sprzedam. 
Poznań, Wspólna 17, m 14. 
____________________14828g

Maszynę do szycia i okrętkę 
krawiecką, sprzedam. Poznań, 
Kasprzaka 21, m 7. 14832g

Kozły żelazne do fornirowa­
nia sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 118^120 warsztat 
____________________ 1483Rg
Sprzedam tokarnię na pry 
zmach, l m toczenia, na cho­
dzie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
14841g.

Tokarnie 2 m toczenia i na­
rzędzia kowalskie sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr 
I4843g.

Maszynę szewską, leworamien 
ną marki „Colibris" w do 
brym stanie, sprzedam. Po­
biedziska, ul. Kazimierzowska 
22, szewc. 14858g

K 2679

KAWIARNIA „W-Z"
CODZIENNIE 

z wyjętkiem piątków
MATINEE

(koncert południowy)
od godz. 12—14

kąpiele zaro/otoe
& jWIHF

WDOM

Staży do sporządzona
KĄPIELI

KOLANKOWYCH

DO NABYCIA W APTEKACH § 
I DROGERIACH MHD -

OGŁOSZENIA DROBNE^
Rower „Simson" nowy, sprze­
dam. Poznań, Góra Przemy­
sława 4. m 3, w godz. popo­
łudniowych. 14850g
Elektroiuz sprzedam. Poznań, 
Langiewicza 22, m 3, 14859g

Sprzedam rower „Turist" pół- 
wyścigowy. Poznań, Łukasze­
wicza 4, m 16 od godz. 
15,30—22.________ 14864g

Sprzedam ciągnik „Lanz Bul­
dog", 54 KM. Poznań-Dębiec, 
Szczepana lOb. I4883g

Fortepian sprzedam lub zamie­
nię na pianino. Poznań, 23 
Lutego 6. m 4. 14898g

Samotny poszukuje pokoju. 
Zieliński, Poznań, tel. 97-98.
__________________iiZi88
Pokój z kuchnią małe, zamie­
nię na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 14721g. __ _
Pracująca poszukuje pokoju 
umeblowanego lub pustego. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dla 14728g. ,

Wynajmę pokój z utrzyma­
niem. starszemu, samotnemu, 
na stanowisku, ewentualnie 
na delegacji. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14740g.

Samotny pilnie poszukuje po­
koju. Najchętniej Łazarz. O 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dia 1476 lg.__

Zamienię 3 ładne pokoje z 
kuchnią, balkonem, ogród 
kiem, w Wągrowcu, na mniej­
sze w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 

,-czewskiego 3, dla 14763g.
Starszy, samotny, poszukuje
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
14766g,___ _________

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, na 2 pokoje : 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
147S4g.

Motocykl SHL MO5,. stan 
pierwszorzędny, chromowany, 
sprzedam Poznań Źródlana 
30, od godz. 17. 14899g

Sprzedam motocykl NSO. czte 
rotakt., w bardzo d< brytu sta­
nie. Poznań, Dąbrowskiego 

,30. 14903*
Szafę nową, trzydrzwiową, o- 
kazyjnie sprzedam. Poznań, 
Engla 12 m 12. 14909g
Westfalkę sprzedam. Zabiko- 
wo Armii Czerwonej 96.

14910°

Lokale
Pokoju z kuchnią, łazienką, 
do remontu, spiesznie poszu­
kuję. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14840g.
Dwa pokoje z przynależnościa- 
mi, używaniem kuchni, za­
mienię na podobne wzgl. sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
14984g._______________

Zamienię dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią na dwa du­
że pokoje z kuchnią. Poznań, 
Główna 38, m 9. 14575g

Pokój z kuchnią we Wrze­
śni zamienię na podobne w 
Poznania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
I4653g.

Pokój duży w śródmieściu, I 
piętro, zamienię na większe. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze- 
wskiego 3 dla 14712g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkimi wygodami, samo­
dzielne, przy Matejki, na po­
koi f kuchnią, samodzielne, 
wysoki parter lub I piętro. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 14714g.
Pokoju z kuchnią, do remon­
tu poszukuię. Zieliński, Po­
znań tel. 97-98, 14717g

Wielebnemu ks. kan. Piotrowskiemu, Duchowieństwu, 
Dyrekcji. Radzie Zakładowej, Pracownikom Zjednocze­
nia Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych, Pracowni­
kom KOR-u nr 6, Wojewódzkiemu Wydziałowi Inwesty­
cji Szkolnych Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, za 
złożone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie mojego ukochanego męża, ojca i 
teścia, śp.

int. Ewarysta Namysła
serdeczne podziękowania

14842g
składa 

żona z dziećmi

Zamienię mieszkanie 4 poko­
jowe, komfortowe, J w Gorzo­
wie Wlkp., na 2-pokojowe w 
Poznaniu. Mosinie lub okoli­
cy. Wiadomość: Poznań, Gwar 
dii Ludowej 26 m 7.

14741*
Nauczycielka samotna, pracu­
jąca, poszukuje pokoju. Zgło­
szenia: Filipczak, Poznań,
tel. 87-86. 14743g

Poszukuję pokoju dla star­
szej, pracującej osoby (cały 
dzień poza domem), w okoli­
cy Rynku Łazarskiego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wski egp 3, dia 14744g.

Zamienię 2‘/i pokoju z kuch­
nią, samodzielne na 3*/s lub 
3-pokojowe samodzielne. Poz­
nań, Kopernika 7. m 9.
____  _ 14754g
Pracujący student poszukuję 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
14757g.__________________
Kawaler pracujący poszukuje 
samodzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,. Świerczew­
skiego 3, dla 14760g.
Samotną panienkę przyjmę na 
wspólny pokój. Poznań. Gar- 
bary 27, m 8. 14767g

Lokal handlowy, nadający się 
na cichy przemysł (Łazarz), 
zamienię na pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 14789g.
Młoda nauczycielka gry for­
tepianowej spiesznie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
gfószeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14793g.

Lekarz . dentysta, samotny 
poszukuje 1—2 poko) pustych 
lub umeblowanych. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 14796g.
Student poszukuje pokoju. 0 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 14797g.

2 pokoje z kuchnią, łazienką 
oraz pokojem służbowym, w 
Cieplicach Zdroju, zamienię 
na podobne w Poznaniu. Poz­
nań. tel. 92-69. 14803g

2 pokoje z kuchnią, samodziel 
ne, zamienię na 2 mniejsze 
samodzielne mieszkania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3 dla 14804*.

2 oddzielne pokoje: mały z 
używaniem kuchni, duży bez 
używania kuchni, zamienię na 
l‘/« pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
14824g.

Dnia 3 września br. zmarła po ciężkich cierpieniach 
moja najdroższa żona, nigdy nie zapomniana mamusia, 
córka, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

z Dąfakiewiczów

Jadwiga Smidowicz
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się 7 września br., o godz. 10.30, 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, dzlocl i rodzina

Poznań, Czechosłowacka 46. 14921g

Dnia 5 września 1955 zmarl opatrzony Sakramenta­
mi św. mój najukochańszy mąż nasz najdroższy ojciec, 
syn, brat, teść szwagier i dziadzio,św.

Władysław Śladowski
kierownik szkoły w Gleczn

przeżywszy lat 54.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 bm., o godz. 10, 

na cmentarzu w Nekli.
W ciężkim smutku pogrążone 

żona, dzieci I rodzina
Głecz, pow. Środa 15018g

W związku z Miesiącem Budowy War­
szawy i Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

W KAWIARNI „B—
od dnia 5 do 16. 9. br. z wyjątkiem sobót 
i niedziel, odbędą się codziennie
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE
z udziałem artystów Opery 
Początek o godz. 20.30

poznańskiej
K2680

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Krawców 
Zakład nr 13, przy ul. Drukarskiej 16

tel. 87-81

przyjmuje do naprawy odzież ochronną
jak:

watówki, kożuchy, ubrania robocze itp. 
oraz wykonuje nowe ubrania robocze, 
kitle sklepowe i wszelkie usługi w dziedzi­
nie krawiectwa. — Zamówienia firm wy­
konujemy w ciągu dziesięciu dni. K2640

2 pokoje z kuchnią, samodziel 
ne. I piętro, zamienię na 3 
lub 4 pokoje z kuchnią. Poz­
nań, Dąbrowskiego 43. m 21.

_____ 14811g

5*/« pokoju z kuchnią, łazien­
ką. centralnym ogrzewaniem, 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią oraz pokój z kuchnią. Po­
znań, plac Wolności 14, m 7.

14812g
l‘/« pokoju z używaniem ku­
chni, wysoki parter, we wil­
li, suche, słoneczne (Osiedle 
Warszawskie), zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, ewentual­
nie ze stróżostwem. Informa­
cje: Andrzejewska, Poznań, 
Świerczewskiego 17, m 1, od 
godz. 11—16, 14814g

2 pokoje z kuchnią, samodziel 
ne (Górczyn). zamienię na po 
dobne bliżej centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego^ dla 14818g._____
Mieszkanie 2*/i-pokojowe, sa­
modzielne. z wygodami, oraz 
samodzielny pokój. w cen­
trum, zamienię na 3-pokojo­
we. Warunek t przyległym o- 
gródkiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
14821g. ,

Praca
Woźnica do prac rolnych w 
ogrodnictwie, potrzebny zaraz. 
Poznań. Zawady 19. 14348g

Emerytowana nauczycielka 
zamieszkała w Puszczykówku. 
zajmie się dzieckiem kilka go 
dżin dziennie, ewentualnie 
przyjmie dziecko na letnisko 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskie go 3 di a 14626g.
Technik dentystyczny potrze­
bny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
14631g.

Specjalista - ślusarz samo­
chodowy, poszukuje pracy, 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14759g.
Rencistka dochodząca, z sa­
modzielnym gotowaniem, po­
prowadzi dom samotnej oso­
bie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14772g.

Szewc specjalista »a obuwie 
damskie, przyjmie prace zle­
cone. Adres wskaże Binr0 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 14779g.

Nauka
Lekcji gry na fortepianie u- 
dziela: Renz, Poznań. Wolsz-
tyńska 13.___________148O9g
Kursy stenografii i pisania 
na maszynach organizuje: Sto 
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Informacje 
i zapisy Poznań, nt Chełmoń­
skiego 7, tel. 653-11. 14887g

Zguby
28 sierpnia zgubiono na po­
dwórzu ul. Dąbrowskiego 120 v 
obrączkę złotą z inicjałami 
Ii. J. — 14. 4. 51. Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę. Jo­
pek, Poznań Dąbrowskiego 
120, m 6.____________14780g

Zgubiono kopertę zawierającą 
1600 zł w okolicy Dąbrow­
skiego. Zwrot wynagrodzę. 
Skibicki. Poznań, Dąbrowskie­
go 41a, m 8. 14873g

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 14216g

Kamienic do śrutowników rol­
niczych i młyńskich, wykonu 
je i naprawia „Młynomon- 
taż" Poznań, Czerw. Armii 61 
(warsztat). 13931g

Wspólnika bez warsztatu, 
członka Pomocniczej Spółdzłel 
ni Mechaników, przyjmę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 14746g.

Posiadam lokal z urządze­
niem do wyrobu galanterii. 
Oczekuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 14749g.

Posiadam kartę rzemieślniczą 
na wyrób galanterii (członek 
spółdzielni). Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
14753g. __________________
Pensjonat wezmę w dzierża­
wę (Zakopane, Krynica lub 
inna miejscowość). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 14764g. 
Posiadam fortepian do ćwi­
czeń. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
nr 14781g.
Wykonujemy suknie na miarę 
w krótkim terminie. Poznań. 
Fredry 3. m 7. 14884g

Dnia 1 września 1955 zginął śmiercią tragiczną, od 
uderzenia pioruna, mój ukochany syn. nasz drogi brat, 
śp.

Zygmunt Solarski
przeżywszy lat 21.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 6 bm.. o 
godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. o czym 
zawiadamia w nieutulonym żalu pogrążona

matka z rodzeństwem
Poznań, 23 Lutego 36. 15007g

W dniu 3 września 1955 zmarł nagle w Poznaniu, 
w wieku 72 lat inź.
Włodzimierz Puhawko

długoletni pracownik administracji lasów państwo­
wych.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę oraz ofiarne­
go pracownika.

RADA ODDZIAŁOWA ZWIĄZKU ZAWODOWCU) 
DYREKCJA REJONU LASÓW PAŃSTWOWYCH 

POZNAN . P0ŁNOC
_______________ ____________________________ 14934g
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Ciekawe nróky mistrzów krawiectwa

Klub Pracowników Kultu­
ry po dwumiesięcznej prze­
rwie wakacyjnej wznowił 
wczoraj swoją działalność 
koncertem rozrywkowym. 
Imprezy o charakterze ka­
meralnym odbywać się będą 
w każdy poniedziałek i 
czzeartek o godzinie 19 w 
lokalu przy ulicy Kanlaka, 
a imprezy masowe w sali 
Domu Drukarza

■&
Nowy sezon w Operze roz- 

pocznie się dziś o godzinie 19 
„Legendą Bałtyku" — Fe­
liksa Nowowiejskiego w in­
scenizacji i reżyserii Adol­
fa Popławskiego. Od 7 do 
11 bm. będzie można oglą­
dać kolejno: „Barona cy­
gańskiego", „Madame But- 
terfly", „Kniazia Igora", 
„Jezioro łabędzie" i „Bory­
sa Godunoioa".

Artyści Opery poznań­
skiej będą dawać występy 
w kawiarni „W—Z" od dnia 
5 do 16 bm. (z wyjątkiem 
sobót i niedziel) w związku 
z Miesiącem Budowy War­
szawy i Miesiącem Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Iia- 
dzieckiej.

Znany poznański artysta- 
plastyk Zbigniew Kaja prze 
byięa obecnie w Jugosławii, 
gdzie na Targach w Zagrze­
biu sprawuje nadzór arty­
styczny nad polskim sto­
iskiem.

Najlepiej pracowała przy 
żniwach brygada uczniow­
ska z Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Marcinkowskiego 
z Poznania w Rzeczycy Wiel 
kiej w zoojewództwie kosza­
lińskim. Wykonywała ona 
ponad 150 proc., a niektórzy 
uczniowie nawet około 300 
procent normy. Najlepsi 
członkowie brygady otrzy­
mali nagrody w postaci te­
czek, portfeli oraz wynagro­
dzenia sięgające tysiąca zło­
tych. Brygadzie wręczono 
przed odjazdem siatkę i pił­
kę jako nagrodę za najlep­
sze wyniki pracy w całym 
zespole PGR.

(km)

Jarmark w Lesznie
„Miasto wsi — wieś miastu" — 

pod takim hasłem Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" 
organizuje w Lesznie w dniach od 
7—9 bm. wielki jarmark jesienny.

Na jarmarku nabyć będzie moż­
na maszyny i narzędzia rolnicze, 
nasiona, artykuły gospodarstwa 
domowego, wyroby ceramiczne, o- 
dzież, obuwie, książki, materiały 
budowlane itp. Równocześnie bę­
dzie można sprzedać szmaty, ma­
kulaturę, kości i złom, groch, kaszę 
gryczaną, jaglaną po cenach wol­
norynkowych oraz masło, jaja i ser 
po cenach ustalonych.

Ponadto na jarmarku odbywać 
się będzie skup i sprzedaż mięsa 
z uboju gospodarczego. (R)

Dożnnki w Szamotach
ZZ romada Szamoty w po- 

wiecie chodzieskim słyn­
na jest w naszym woje­
wództwie, ba nawet w ca­
łym kraju. Chłopi z Szamot 
jako pierwsi w Polsce dnia
11 sierpnia, wykonali obo­
wiązkowe dostawy zboża dla 
państwa. Nic też dziwnego 
że na dożynki zjechali się 
przedstawiciele całego po­
wiatu. Pięknie wyglądał ko­
rowód dożynkowy. Otwiera­
ła go banderia na umajo­
nych koniach. Za nią orkie­
stry i wieńce dożynkowe. Je­
den piękniejszy od drugie­
go — wszystkie bardzo po­
mysłowe. W wieńcach wszy­
stkie zboża i owoce a na­
wet... ukryły w misternej 
klateczce żywy, biały go­
łąb.

Za wieńcami na wozach i 
ciągnikach delegacje chło­
pów indywidualnych i spół­
dzielców z całego powiatu.

Pochód skończony. Nastę­
puje część oficjalna. Po 
przemówieniach przedstawi­
cieli władz, przodujący spół­
dzielcy i chłopi indywidual­
ni zostają odznaczeni krzy­
żami zasługi, medalami 10- 
lecia i dyplomami. Wśród 
odznaczonych krzyżami za-
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Na wczasach PTT-K

Jedną z atrakcyjnych i przyjemnych form spędzenia ur­
lopu są wczasy campingowe, prowadzone przez PTT-K. 
Ośrodki campingowe, rozrzucone w malowniczych okoli­
cach kraju, cieszą się w bież, roku dużą popularnością.

Fot. CAF Kosycarz

Tam gdzie tworzył „pan Adam“

Poezja i muzyka nad Lutynią
Drogi i szosy w okolicach Nowegomiasta. Miłosławia, Jarocina, 

Pyzdr i Żerkowa zaroiły się ubiegłej niedzieli grupkami piechurów, 
kolarzy d motocyklistów. W porannym wrześniowym słońcu błyszczały 
spocone czoła, a zmęczone oblicza okraszał uśmiech zadowolenia. 
To blisko cztery setki uczestników Raidu Mickiewiczowskiego PTT-K 
spieszyło z różnych kierunków do Smiełowa, aby odwiedzeniem tej 
historycznej miejscowości uczcić pamięć wielkiego Poety.

Uroczy śmiełowski park wi- ciel Wydziału Kultury WRN,
tał turystów jak i innych go­
ści Festynu Mickiewiczowskie­
go — soczystą zielenią, peł­
nym słońcem i muzyką. W za­
cisznych zaizwyczaj alejkach, 
po których kiedyś przechadzał 
się „pan Adam“ w czas>ie swe 
go tutaj pobytu, na polanach 
i w cieniu wielkich drzew — 
rozłożyły się biwakiem grupy 
młodzieży i starszych, tury­
stów i członków zespołów lu­
dowych. Z estrady, ustawionej 
na tle zabytkowego pałacu (w 
ciekawej oprawie plastycznej 
Ryszarda Kulma) płynęły 
dźwięki koncertu poznańskiej 
Filharmonii Robotniczej pod 
dyrekcją dr. Jerzego Młodzie- 
jowskiego. Kto odpoczął na 
murawie, przeciskał się do 
pałacu, gdzie w jednej ze sal 
z odnowionymi freskami Smu- 
glewicza, można było zobaczyć 
skromną w oprawie, lecz cie­
kawą w treści wystawę pamią­
tek mickiewiczowskich, przy­
gotowaną przez pracowników 
poznańskich bibliotek: im. E. 
Raczyńskiego, Pedagogicznej 
i Uniwersyteckiej. Z plansz i 
rycin spoglądały na widzów 
stare wizerunki Mickiewicza i 
jego rodziny (b. ciekawy rysu 
nek „Zona poety z córkami"), 
widoki miast, w których prze­
bywał, odbitki pierwszych dru 
ków. A na piętrze pałacu usta­
wiała .się kolejka chętnych uj­
rzenia pokoju, w którym kie­
dyś Poeta mieszkał.

— To tylko taką klitkę zaj­
mował? — dziwiła się pewna 
starsza pani.

— Tak — odpowiedział ob. 
Szczepankiewicz, przedstawi-

sługi jest i Katarzyna Gor­
czyńska, przodująca chlew- 
mistrzyni ze spółdzielni pro 
dukcyjnej w Chrustowie. 
Mimo 70 lat, zdrowie jej do­
pisuje. Do spółdzielni należy 
od chwili jej założenia.

„To wielki dla mnie dzień, 
że też o mnie starej nie za­
pomniano". Nieśmiało gła­
dzi odznaczenie. Zbliżają się 
towarzysze pracy ze spół­
dzielni w Chrustowie. Gra­
tulacjom i uściskom nie ma 
końca. Babcia jest wzruszo­
na. Ale też synowie się u- 
cieszą, ho, ho!

•£F
A potem zabawa. Dwie or 

kiestry na zmianę przygry­
wają do tańca. Na parkie­
cie ustawionym w lenie wi­
rują pary. Na estradach — 
zespoły artystyczne z całe­
go powiatu. Jedni tańczą, 
a drudzy próbują szczęścia 
na loterii fantowej. Uśmiech 
nęło się ono do Mirosławy 
Kusiak, która wygrała, pię­
kny serwis.

Wielkim pouiodzeniem u 
mężczyzn cieszyła się strzel­
nica. Jedilak rekordy powo­
dzenia bił dobrze zaopatrzo­
ny buf cl.

Zapadł zmrok. Nad rozba­
wionym tłumem zapalają się 
różnokolorowe światła.

Do późnej nocy trwa do­
żynkowa zabawa. (Mat)

gospodarz śmiełowskłego Fe­
stynu. — Wielcy ludzie zwy­
kle mieszkają w małych poko­
jach...

* * *
Wspomnienia „dni śmiełow 

skich" Mickiewicza odżyły po 
raz wtóry w czasie konkursu 
recytatorskiego, kiedy to wo­
bec zebranych na polanie tłu­
mów młodzi miłośnicy mickie­
wiczowskiej poezji popisywali 
się swoimi recytatorskimi umie 
jętnościami. Oklaski słuchaczy 
jak i werdykt jury wyróżniły 
m. In.: Kazimierza Kowalskie­
go z ZISPO, Barbarę Zychską 
z Pleszewa, Barbarę Andrze­
jewską z Jarocina, Janinę Pi- 
janowską z Poznania oraz naj 
młodszą uczestniczkę konkur-

Ponad 50 tysięcy osób
zwiedziło
w pierwszym dniu
Kaliską Wystawę 
Rolnicza

Otwarcie Powiatowej Wystawy 
Rolniczej w Kaliszu w ub. niedzielę 
połączono z powiatowymi dożyn­
kami. Przybyli na nie licznie chło­
pi, ubrani w stroje ludowe. Wieńce 
dożynkowe wręczono przewodniczą 
cemu Prezydium PRN Włodarczy­
kowi, sekretarzowi KM PZPR Kor- 
bikowi oraz sekretarzowi PKW 
ZSL Sobczakowi.

Przodujący chłopi powiatu otrzy­
mali dyplomy uznania i odznaki 
Wystawy za wybitne osiągnięcia w 
podniesieniu produkcji rolnej i ho­
dowli zwierząt gospodarskich.

Wystawę zwiedziło już ponad 50 
tysięcy osób. Są to nie tylko chło­
pi, ale i robotnicy oraz młodzież 
szkolna wraz z nauczycielstwem. 
Z dużym zaciekawieniem oglądają 
zwiedzający kombajn, wykonany 
w Fabryce Maszyn Żniwnych w 
Starołęce.

W pawilonie przodujących chło­
pów ze wsi Kołdów, gromada Staw 
można oglądać piękne okazy bura­
ków cukrowych i ziarno selekcyj­
ne zbóż różnych odmian. Pięknymi 
zbiorami buraków cukrowych mo­
gą pochwalić się również spółdziel­
cy z Piotrkowa oraz średniorolni: 
Adam Marszal, który zebrał 450 q 
z ha i Józef Pasik — 419 q buraków 
cukrowych z ha. (t)

Kina
KALISZ: Wolność — „Pierw­

szy po Bogu"; Stylowe — „Lu­
na nad Ploesti"; OSTR0W: 
Przodownik — „Pościg", Słońce 
„Kobieta dotrzymuje słowa"; 
GNIEZNO: Polonia — „Pościg", 
Lech — „Przed sądem"; LESZ­
NO: Sportowiec — „Fort Eure­
ka"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze. 

5.30 — muzyka poranna, 7.15 — 
suity rozrywkowe, 8 — koncert 
poranny, 8.40 — pieśni festiwa­
lowe, 12.15 — pieśni kompozyto-

Męski garnitur
♦ w Szczecinie - z 2,20 m
♦ w Poznaniu - z 2,18 m

Kiedy w prasie warszawskiej ukazała się wiadomość o tym, 
że pewien Włoch szyje garnitur z 2 m materiału, ambicją na­
szych krojczych stało się dorównanie jemu. Mistrzowie sztu­
ki krawieckiej w Szczecinie uszyli na publicznym pokazie 
garnitur z 2,20 m a fachowcy z Poznańskiej Ekspozytury 
Państwowego Przedsiębiorstwa Krawiecko - Kuśnierskiego 
zapowiadają, że im wystarczy na garnitur 2,18 m a nawet 
2,15 m i chcą tego dowieść na publicznym pokazie kroju.

Różnica między 2,80 lub 3.00 
m, które były dotychczas nor­
mą materiału na garnitur, a 
2,20 czy 2,18 oznacza pokaźną 
ilość dodatkowych ubrań.

Dodać trzeba, że i dawniej 
nasi mistrzowie podejmowali 
próby jak najoszczędniejszego 
krojenia i osiągali pomyślne 
rezultaty. I tak np. krojczy 
PPK-K w Kaliszu Krawczyk 
używa na garnitur 2,40 — 2.60 
m. Ob. Krawczyk przyjechał 
do Poznania na poniedziałko­
wy pokaz kroju.

Przy tym oszczędnym kroje­
niu obowiązuje jednak jeden 
zasadniczy warunek: materiał 
musi być jednokolorowy i 
gładki, bez wzoru (paski np. 
mogłyby wypaść w poprzek...).

Czy jesteś 
członkiem

TPP-R?

6U 5-letnią Grażynkę, która 
recytowała „Sad" z „Pana Ta 
deusza".

Znajomość utworów Mickiewicza 
— jak słusznie powiedział do uczest 
ników Raidu Gwiaździstego przed­
stawiciel PTT-K, Adam Dytkie 
wicz — jest jedną z istotnych fo.rn 
uczczenia pamięci Poety. Wierni 
temu wskazaniu, turyści ZISPO 
w przeddzień festynu zorganizo­
wali w Bieździadowie pod Żerko­
wem (punkt noclegowy jednej z 
tras raidowych) — wieczornicę mic­
kiewiczowską dla miejscowej lud­
ności.

• * *
Przepiękny (choć zaniedba­

ny nieco) park, rozciągający 
się na rozległej przestrzeni wo 
kół śmiełowskiego pałacu,«kry 
je w cieniu swoich starych 
drzew tyle uroków...

Kiedy próbowało się — nad 
zerwanym mostkiem na Luty­
ni — pomarzyć o spacerach wie 
6zcza Adama po śmiełowskim 
parku, marzenia rozbiegały się 
nagle, rozproszone dźwiękami 
dolatującymi od estrady; kie­
dy zaś słuchało się, płynących 
ze sceny słów poety, wygłasza 
nych przez młodocianych re­
cytatorów w granatowych mun 
durkach szkolnych — przycho 
dziła nagle nieodparta chęć 
ponownego odszukania „cie­
niów" Mickiewicza w śmie- 
łowskich zakątkach.

Przed stoiskiem, gromadzącym 
utwory poety, cały dzień było tłocz 
no i... nikt nie odchodził stamtąd 
z próżnymi rękoma.

* * •
Kiedy na drewnianej estra­

dzie zadudniły rytmiczne kro­
ki „chodzonego", kiedy jaro­
cińska orkiestra dudziarzy za 
grała poleczkę — krąg wi 
dzów przed pałacem* zacieś­
nił się, zgęstniał, przycichł.

Dobry zespół taneczny 
Wrześni, czy połączone chóry 
okręgu jarocińskiego i kroto­
szyńskiego zdobyły sobie usta­
loną popularność wśród miesz 
kańców . Wielkopolski.

* * *
Wydaje nam się jednak, że 

najpiękniejsze wrażenia wy­
wieźli ze śmiełowskiego parku 
ci, którzy — nie bojąc się tru 
dów późnowieczomego podró­
żowania — zostali do końca 
imprezy.

„Wielka improwizacja" Mic 
kiewicza, wygłoszona przez 
zdobywcę ubiegłorocznego kon 
kursu recytatorskiego — Tade 
usza Malaka — pozostanie na 
długo w pamięci tych, którzy 
wysłuchali jej stojąc w ogro­
mnym, zwartym kręgu wokół 
płonącego na polanie ogniska.

(mch)

rów polskich, 12.40 — muzyka 
dla wszystkich, 13.30 — utwory 
dawnych mistrzów, 14.10 — mu­
zyka rozrywkowa. 14.55 — rosyj 
skie pieśni ludowe, 15.25 — wir­
tuozi "muzyki rozrywkowej, 16 
w pracowniach naukowych, 
16.10 — na fali melodii, 16.50 — 
„Co dzień przynosi"" 17 — au­
dycja dla młodzieży szkolnej, 
17.40 — aud. młodych talentów 
w wyk. studentów PWSM, 18.05 
aud. pt. „Międży fabryką a po­
lem", 18.20 — koncert popular­
ny, 19 — muzyka i aktualności. 
19.25 — „Materia międzygwiaz- 
dowa" — pogad. dr. Wł. Zonna, 
19.35 — „Melodie i piosenki", 20 
słuchowisko, 21.50 — muzyka ta 
neczna, 22.20 — „Prawda o Wol­
denbergu" — M. Brandysa, 22.40 
„Nasi współcześni kompozyto­
rzy"

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 7.40,
12.04, 14, 17.30, 18.15, 21.30 i 23.50

W Poznaniu teatr szczeciński 
rozpoczął swoje gościnne 
przedstawienia znakomitej 
sztuki G. B. Shawa pt. „Pro­
fesja pani Warren". Na zdję­
ciu jedna ze scen komedii z 
udziałem Aleksandra Fogiela 
i Władysława Jabłońskiego.

Fot. W. Chromiński

hm gtói

Dobrze spożytkujmy liście
IV ie będzie dla nikogo nowością, 
f ’ jeśli stwierdzę, że uprawa bu­

raka cukrowego jest dla rolnika 
dochodowa i że dlatego plantacji 
buraczanych jest w Wielkopolsce 
niemało. Wiadomo, że dobry plon 
cukrówki — to nie tylko ładny do­
chód w gotówce, ale jeszcze inne 
korzyści, o których chcę Wam krót
ko przypomnieć.

Przede wszystkim zboża, które 
wejdą na pole po burakach, dają 
plony lepsze niż po innych upra­
wach. Dzieje się tak dlatego, że 
rolę pod buraki nawoziliśmy obfi­
cie, trzeba było ją starannie upra­
wić i pielęgnować.

Pamiętać także musimy o otrzy­
mywanych z cukrowni za odsta­
wione buraki — wysłodkach bura­
czanych.

Ale bodaj największą korzyść 
mamy z liści buraczanych, które 
są bardzo cenną paszą dla bydła. 
Czy wiecie, ile strawnego białka 
dają wam liście zebrane tylko z 
jednego hektara plantacji? Warto 
zapamiętać: 180 kg (przyjmując 
średni zbiór buraków 180 q z ha, 
przy którym otrzymujemy 120 kwin 
tali liści). Otóż wartość odżyw­
cza tych 180 kilogramów białka jest 
taka sama Jak wartość pastewna 
15 q pszennych otrąb! Pomyślcie tył 
ko, ile kosztowałyby Was te otręby, 
gdyby wypadło je kupić. A jeśli 
uzyskacie w gospodarstwie więk­
szy od przeciętnego zbiór bura­
ków, tym samym więcej uzyska­
cie liścf, a więc i więcej białka. 
Są więc liście z całą pewnością 
bardzo wartościową karmą.

Mając tak dobrą i w dużych ilo­
ściach paszę — musimy dbać o to< 
aby właściwie dokonać jej sprząt­
nięcia i użytkowania. Najlepiej 
przed kopaniem buraków — ogło- 
wić je i zaraz liście z pola zwieźć.

Jasne, że trzeba to robić przy 
dobrej pogodzie.

Często się zapomina, że wartc^ć 
odżywczą liści buraczanych naj­
lepiej zabezpiecza się przez ich Su­
szenie. Udowodniono dzięki spe­
cjalnym badaniom, iż wartość od­
żywcza jednego kilograma takiego 
suszu z liści jest taka sama jak 
kilograma o\)/sa.

Liście suszy się na drutach, albo 
rusztowaniach, co nie jest rzeczą 
trudną. Przypominam Wam przy 
tej okazji, że praktykowane w 
wielu gospodarstwach skarmianie 
świeżych liści w nadmiernych ilo­
ściach jest po prostu szkodliwe dla 
bydła i powoduje rozwolnienia

Zrozumiałe, że Jeśli nie macie

PKP nie dostarczają ttS
czas odpowiedniej ilości 
wagonów do odstawy 
zboza (z „Głosu").

Kiedy wagonów brak w porę 
Skandale takie się dzieją — 
Dostawy złym idą torem, 
Niedobrą rzeczy koleją.

Kolec

Kościan

otrzyma salę sportową
Sportowcy kościańscy od dłuż­

szego już czasu narzekali na brak 
sali sportowej. Starania Prezydium 
MRN o uzyskanie na ten cel kre­
dytów nie odniosły skutku. Wo­
bec tego Prezydium MRN prze­
znaczyło z budżetu własnego 200.000 
złotych na urządzenie sali sporto­
wej, która mieścić się będzie w bu 
dynku przy łazienkach miejskich. 
Dokumentacja jest już gotowa; w 
niedługim czasie rozpoczną się pra­
ce. (mh)

możności suszenia liści (choć go­
rąco ten sposób Wam polecam) — 
trzeba przystąpić do ich zakisza- 
nia. W braku silosa można zakiszać 
liście w dołach o ścianach z gliny 
albo cegieł. Korzystnie jest zakisić 
liście razem z ostatnim pokosem 
trawy i seradelą—ściernianką albo 
poplonami.

Zwracam Wam jednak uwagę, że 
nie można brać do kiszenia zwięd­
łych albo zanieczyszczonych liści. 
Jest to oczywiste, bo ziemia przy­
warta do liści drażni błonę śluzo­
wą przewodu pokarmowego zwie­
rząt. Często dziwią się gospodarze, 
że po spożyciu kiszonki — krowa 
ma rozwolnienie. Ale to nie kiszon­
ka winna, tylko... gospodarz, który 
nie przyrządził jej czysto.

Zresztą trzeba też pilnować da­
wek, aby nie były za wielkie. Na 
przykład świeżych liści nie można 
dawać krowie więcej niż 30 kg 
dziennie przy równoczesnym zada­
waniu słomy i siana. Za to liści usu­
szonych, jeśli stosujemy także inne 
pasze, wystarczy na dzień na sztu­
kę 10 do 15 kg. Kiszonki jednak 
nie wolno dawać więcej niż 25 kg 
dziennie.

Na koniec mała ciekawostka: 
czy wiecie, że suszenie liści sto­
sują rolnicy dopiero od 50 lat 1 że 
zaczęli pierwsi suszyć je chłopi z 
okolicy Koźla na Śląsku? A było 
to tak: tamtejsi obszarnicy nie­
mieccy marnowali liście na polu, 
dbając tylko o odstawę buraków 
do cukrowni. Ze zaś chłopi nasi 
karmy dla swoich krowin nigdy 
za wiele w tych stronach nie mieli 
— spróbowali wykorzystać te liście, 
susząc je. W pewien czas potem zo­
rientowali się Niemcy, że chłopskie 
krowy stały się bardziej mleczne 
od dworskich. Oczywiście, zaraz 
skończyła się chłopom gratka, bo 
obszarnicy więcej już liści nie mar 
nowali.
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